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r!'!~!i~tkl!~~~!,~.~ Zbrodn·1arze zostar1 stracen· ·1 
ołrzymalfśmy szereg listów do redak- . . 

~;~ f;~zir~~'r0~~sz~sfe1u~~1:iybc~~;~: Wczoraj po północy Ribbentropp, Keitel, Rosenberg, Kaltenbrunner, Frank, Frick, 
średnio nie. zainieresowani a1e wzru- Streicher Sauckel Jod I i Seyss-lnquart zawiśli na szubienicy w Horym berdze 
szeni ich niedr.>lq. · ' ' 

bol~~~~~p:;;rytów posiada dwa Goering popełnił samobójstwo tuż przed egzekucją 
Plerws:.:y - to ściana biurokraty- NORYMBERGA (PAP). Naczelnik Iem zbadania, kto doręczył Goeringowi Sauckel, Alfred Jod!, Artur Seyss Inqu· 

zmu, na którq napotyka znact.na licz- straży więziennej pałacu sprawiedliwo- truciznę. art. 
ba emerytów, usiłujqcych dochodzić ści w Norymberdze kpt. Andrews podał Dziesięciu zbrodniarzy Wilhelm Hermann Goering popełni\ 
swych słusznych praw do ~kromnej- urzędowo do wiadomości, że Herman samobójstwo dnia 15 października o 
aż nadto skromnej renty starczej, na Goering popełnił samobójstwo na kilka NORYMBERGA (PAP) Podano ofi- godz. 22 min. 45 czasu niemieckiego (23 
lctórq stać dziś nasz biedny jeszcze godzin przed terminem egzekucji. Przed cjalnie do wiadomości, że wykonany zo- min. 45 czasu warszawskiego). 
Skarb Pańswa:. Nie raz miesiqc upły- celą Goeringa stał strażnik więzienny, stał wyrok śmierci przez powieszenie na 
wa za mieslqcem nim człowiek, który który co 30 sekund zaglądał do celi i ob- 10 przestępcach wojennych. Trzy szubienice 
póki sił mu starczyło· pracował dla serwował skazanego. O godz. 23 min. 45 Egzekucja odbyła się w następującej 
dobra społeczeństwa i państwa, za- strażnik zauważył, że Goering leży w kolejności: Ribbentrop, Keitel, Kalten- NORYMBERGA (PAP). Nief!!i~cc~ 
łatwi w urzędach formalności niezbę- pozycji nieruchomej. Wezwano natych- brunner, Rosenberg, Frank, Frick, Strei- przestępcy wojenni skazani na sm1erc 
dne dla; uzyskania emerytury. Bywa miast kierownika więzienia i lekarzy, cJter, Sauckeh Jodl i Seyss Inquart. przez Trybunał Międzynarodowy zostali 
i tak, że jakiś mało znaczqcy papie- którzy stwierdzili, że Goering popełnił Komunikat oficjalny, wydany przez straceni w sali gimnastycznej, znajdują-
rek brakuje _ któż z nas po 6 latach samobójstwo przez zażycie cjankali. specjalną komisję, delegowaną przez ra- cej się w pobliżu więzienia. W sali usta• 
wojny 1 okupacji zachował wszystkie lak zginął Goering dę kontroli do Norymbergi posiada na- wiono trzy szubienice. Miejsce egzeku· 
papiery\ _ 1 sprawa. odwleka się. _ stępujące brzmienie: cji było jasno oświetlone reflektorami. 
Mies\qce wyst~ania i wyczekiwa- N<?R.Y~\B~RG~ (PA.P). Naczelnik „Wyrok śmierci, wydan~ przez Mię- z powodu samobójstwa Goeringa 
nia w urzędach poszły na mamel strazy w1ę~1enne1 w ~o~ymbe~d~e. k~t. dzynarodowy. Trybm;iał. W~Jenny w No- wszystkim skazanym nałożono kajdanki 

Ten mur b.:1zdusznego biurokraty- Andrews ~1e moze udi1ehc ;-vyiasmema, r~mberd~.e ~rua 1 pa~dztermka 1946 prze- na ręce. Streicher i Sauckel stawiali 
zmu musi być przełamany. skąd. Goermg otr.zymał truciznę. ~odał,ctw~o mzeJ wym1emonym przestrpco~ przy tym silny opór. Dwóch strażników 

d 
. i . on, ze przed rokiem zabrano Goenngo- wojennym został wykonany w dmu dZl- przyprowadziło kole1·no skazanych na 

,Wy CIJe s ę na;m ze sprawą uzy- · k lk · k i· · · · M · · · b ' • . , I h dl w1 apsu ę c1an a i w w1ęz1emu w on- s1e1szym w naszeJ o ecnosc1. miejsce egzekucji. Przed szubienicą zdej-· 
skama praw e~eryta nyc ~ s'""'."o- dorf. Goering popełnił samobójstwo, za-, Powieszeni zostali Joachim von Rib- mowano im kajdanki i krępowano ręce · 
ich członków za:ir.teresować się Wln- żywając takiej samej kapsułki cjankall, bentrop Wilhelm Keiteł, Alfred Rosen- Sk t · k • 
ny związki zawodowe Zwiqzki zawo- . . . . . . . d b • K 1 b ff F k azanego zapy ywano o nazw1s o a 

· JakieJ uzył Hemr1ch Himmler. Wla ze erg, Ernst a ten runner, ans ran • następnie odczytywano wyrok w języku 
dowe powołane sc;i do tego, by brio~ amerykańskie zarządziły śledztwo, ce- Wilhelm Frick, Julius Streicher, Fritz angielskim i niemieckim Skazani mieli 
nić interesów ludzi pracy, a przec ez . . , · ... . 

emeryci_ to ludzie, kt6rzy c:ile swe Iowy proces w łlorymberdze pr~wo ~ypo~1edz:ec. ostatm~ słov.:o. · · co ali Czy nie było by na W~ększos~ z mch oswiadczała, ze „umie" 
zyc1e pra w · . ra1 za Niem " · 
przykład rzeczq wskazanq, aby zwiqz ą cy • . . 
ki zawodowe wzięły na siebie decho- Skazanego wprowadzano na szub1eni• 
dzeni.e praw emerytalnych swoich Przemysłowcy i mf Bistrowi Hitlera stauą przed sądem cę i k~t zakładał m_u czarny kaptur na 

członków wobec odpowiednich NORYMBERGA (PAP). Podano ofi-1 Oskarżyciel Jackson uważa, że mimo głowę 1 pętle na szyję. 
władz?' Przedstawiciele związków nie cjalnie do wiadomości, że oskarżyciel zwolnienia Schachta i Papena jest pod- Po wykonaniu egzekucji 1 skonstato• 
daliby się zbyć byle czym jakiemuś amerykański Jackson przesłał do Białe- stawa do ścigania przemysłowców i fi- waniu zgonu przez dwóch lekarzy ame
biurokracie, a ubiega.jqcym się o prc;i- go Domu sprawozdanie, w którym poin- nansistów za specjalne przestępstwa, jak rykańskiego i radzieckiego, ciała straco: · 
~a e~eryłal~e starcom zaosz~zędz,ić formował prezydenta Trumana, że Mię- np. ko~zystanie z pracy niewolniczej ro- ~ych od~oszono na noszach w kąt sah 
by mozna wiele mąk. wyczekiwania dzynarodowy Trybunał Wojenny przygo- botnikow przymusowo sprowadzonych 1 zostawiano za zasłoną. 
f straty czasu, a niekiedy i ni~zasłu- towuje dalsze procesy przeciwko innym dp Niemiec. Po straceniu wszystkich skazanych t 
żonych upokorzeń. niemieckim przestępcom wojennym. I Oskarżyciel Jackson podkreślił w celi więziennej dwóch strażników przy· 

Drugi aspekt - to ciężka: sytuacja Przed Trybunałem stanie większa swym sprawozdaniu wielkie znaczenie niosło na noszach ciało Goeringa, Leka• 
fej części emerytów, którzy skazani ilość przemysłowców, finansistów, mini- procesu norymberskiego, który stanowi rze obecni przy egzekucji oficjalnie skon· 
sq na to, aby żyć wyłqcznle ze skrom strów hitlerowskich, wojskowych i kie- ostrzeżenie dla tych, co spiskują przeciw- statowali zgon Goeringa wobec komisj 
nej, za skromnej, emerytury. rowników policji. ko pokojowi i planują wojnę. asystująeej przy wykonaniu wyroków. 

~~f ;~·!~::::~::~::~:;::::Wniosek Polski na Radzie Bezpieczeńs ·wa 
nie dosłownie głodni brak nam naj-
potrzebniejszych rzeczy, obda.rliśmy o postawienie rządu gen. Franco przed Trybunałem Mlędzynarodowym 
się, wyptzedali dosłownie wszystko, 
, .. a tu zima u progu": · NOWY JORK (PAP). We wtorek wie- dzynarodowy będzie dostępny dla państw,, do wypełnienia tego warunku. Trybtinal 

Czy wolno dopuścić, aby obok czorem odbyło się posiedzenie Rady które nie brały udziału w 01>racowaniu norymberski skazał głównych przywód
nas ginęli z głodu i chłodu ludzie, któ Bezpieczeństwa, na którym omawiano jego statutu pod warunkiem, że państwa ców Niemiec hitlerowskich za przestęp· 
tzy całe swe życie sterali w pracy zasady działania Międzynarodowego te zobowiążą się do podporządkowania stwa popełnione przeciwko ludzkości i 
dla narodu? Czy mc.żn::r tych ludzi po- Trybunału, którego utworzenie przewi- się decyzjom Trybunału". prawu międzynarodowemu. Każdy reżim, 
zostawić swojemu losowi? duje Karta Narodów Zjednoc.zonych. Rezolucja ta została uchwalona jedno- który został ustanowiony przy pomocy 

Państwo' nasze, jakże jeszcze ubo- Na porządku dziennym znajdowało się myślnie, jednakże delegat Polski, dr tych, których skazano w Norymberdze, 
gie _ nie jest im w stanie da.ć wię- sprawozanie komisji rzeczoznawców, w Oskar Lange postawił wniosek, żeby Ra- nie może cieszyć się zaufaniem narodów 

którym proponowano, żeby wszystkie da Bezpieczeństwa uchwaliła jednocześ- zjednoczonych. 
cej niż daje. Ale czy nasze społeczeń- kraje, nawet nie należące do organizacji nie rezolucję dodatkową następującej Rząd generała Franco jest rządem fa· 
:two t~k .c~ułe na ni,edolę .b~ź~ich mo Narodów Zjednoczonych mogły wnosić treści: „Zgodnie z duchem uchwały po- szystowskim i był blisko związany z pań• 

e ~po o1me patrzec na ni~ 0 . ę eme- skargi do Trybunału Międzynarodowe- wziętej na generalnym zgromadzeniu stwami osi, które prowadziły wojnę prze
rytow? Czy nie czas pode1mu1qc ak- ONZ w Londynie rezolucja Rady Bezpie- ciwko Narodom Zjednoczonym. Rząd 
~ję Pc;>mocy .;imowej objqć niq tych goPoprzednio podczas omawiania tej czeństwa nie dotyczy państw, których generała Franco nie powinien być człon· 
właśnie. ludzi. . . l sprawy w Radzie Gospodarczo-Społecz- rządy doszły do władzy przy poparciu klem Trybunału Międzynarodowego, 

Komitet Pomo.cy Z1mo.we1 . na nej przedstawiciel Związku Radzieckiego armii, które walczyły przeciwko Naro- lecz stanąć przed tym Trybunałem w 
1946-1~47. rok powin1e:n ~osia.dac u- przeciwstawił się dopuszczeniu Hiszpanii dom Zjednoczonym, dopóki rządy te nie charakterze oskarżonego, w ten sam 
prawniema dla mobihzac1i niezbęd- faszystow!:kiej do udziału w rozmaitych pozostają w tych państwach u władzy". sposób, w jaki stanęli przed Trybunałem 
nych środków: zbiórki dobrowolnych instytucjach ONZ, do których zalicza się Ambasador Lange wygłosił przemó- w Norymberdze zbrodniarze hitlerowcy". 
~cnk6w od ludzi pracy i specj.alneg::>, również Trybunał Międzynarodowy. wienie, w którym powiedział m. in . Za poparciem rezolucji polskiej wypo· 
puymusowego. opodatkow°!1ia ludzi Rada Bezpieczeństwa uchwaliła rezo- „Państwo, które ma brać udział w wy- wiedzieli się delegaci: Francji, Meksyku 
~obize zarabiCI]qcych: kupcow, p~ze- Jucję, stwierdzającą, że: Trybunał Mię- dawaniu wyroków przez Trybunał Mię- i Związku Radzieckiego. Delegat radziec· 
mysłowców, handlarzy. Z powaznq dzynarodowy musi dawać gwarancje, że ki Andrzej Gromyko przestrzegł Radę 
pomocą móglby przyjść najbardziei dzi steranych pracq czeka na naszq jest zdolne do wywiązywania się ze Bezpieczeństwa, że popełni ona niebez
potrz&bujocym emerytom i M'ejsk; pomoc. Nie zwlekajqc przyjdź.my im l swych zobowiązań międzynarodowych., pieczny błąd, o ile odrzuci rezolucję poi· 
f{omitet Opieki Społecznej. z pomocą. Kto szybko daje - dwcr Każdy rząd, który doszedł do władzy '>ką i udostępni generałowi Franco i jegcl 

Zima si~ zj;>liżą Setki i tysigce lq- I!;IZY da.je. m>WARD UZDAJ.iłH.11 przy pomocy pa!J~tw osi nie jest zdQh'U' !\lice utrz_vmanie sie orzy władzy 
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Zwycięstwo wspólnego wysiłku 
Przemówienie tow. ministra Hilarego Minca w trzecim dniu Zjazdu 

Oświadczenie Byrnesa 
LONDYN (obs~. włi.). Przed wyjaz.i 

dem z ParytżJa. min. Byrnes złlor'.oył lrnót-1 
kie o.świadczenie, w którym powiedział, 
iii nie sądzi, aby konferencja paryska 
przyczyniiła się do pogorszenia stosun
k.ów mi•ęićl.zynarodowych i wyraził opty. 
mizm od·nośm.ie pomyślnego zakońciie
nia prac nad tekstami traktatów poko• 
jowych, które nastii1Pi w N owym Jorku, 

Przemysłowego Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
WROCŁAW (obsł. wł.). W trzecim 

Clniu Zjazdu Przemysłowego Ziem Od
zyskanych przemawiał tow. minister Hi
lary Minc, który powiedział m. inn. co 
następuje: 

„Koledzy! Drugi Zjazd Przemysłowy 
Ziem Zachodnich przeszedł głównie pod 
znakiem przeglądu tych wyników, które 
na tych ziemiach zostały osiągnięte. Wy
ników w dziedzinie związania ziem za
chodnich w sposób trwały i nieodwołalny 
i resztą kraju. Dużo w tej sprawie zo
stało też powiedziane. Dużo podano 
wymownych faktów, wymownych cyfr 
I wymownych danych. 

Historyczny przełom 
~ tych faktów, z tych cyfr i z fych da

hyrh wynika jasno i niezbicie, że w cią
gu tego ostatniego roku w dziejach na
rodu i yaństwa, dzięki pracy wykonanej 
na Ziemiach Zachodnich, dokonał się 
wielki przełom historyczny na skalę i w 
tempie nieznanym dotychczas nie tylko 
w historii Polski, ale śmiało można po
wiedzieć, w historii powszechnej. 
Współczesnym wielkich wypadków hi

storycznych, uczestnikom tych wypad
ków I nawet ich autorom zawsze zagra
ża niebezpieczeństwo niedoceniania ska
Ił rozmiarów wielkich wydarzeń. 

Ale, to co się stało na tych ziemiach, 
jest tak jasne i wyraźne i tak bije w 
óczy, ie niepodobna nie słyszeć spiżowe
go głosu dokonywującej się na naszych 
6czach na tych ziemiach historii. 

Cztery mlllony osadnik6w 
Uprzytomnijmy sobie co się stało w 

łłągu tego roku? 
W ciągu tego rotCu, albo, powiedzmy 

~okładnlej, w ciągu półtora roku, jeżeli 
rtczyć od początku roku 1945, na te zie-

· łnłe zostało przesiedlone około 4 milio
łlów ludzi. 

Co to znaczy? Na fe ziemie zostało 
flrzesledłone więcej o milion niż wynosi 
cała ludność Irlandii. Na te ziemie prze
siedlono więcej ludzi nii wynosi cała 
fudność Danii. Na te ziemie przesiedlono 
tyle, ile wynosi prawie ludność Szwajca
fll. 

Nar6d rozstrzygnął 
'W mrołne dni I w słotne dni I w letnt :!ar 

łr pociągu I na dachu pociągu, w gratach 
:iCWCIJlych automobllaml, na połamanych fur
mankach I pieszo, goniąc przed sobą swój 
ubogi dobytek, szły lulaj te miliony. 

Naród rozstrzygnął spór o wschodnie! l 
lachodnleJ odenlacJt. (Długotrwałe oklaski). 
Co to oznacza? To oznacza, i trzeba sobie 
ż tego ostro ł Jasno zdać sprawę, ~e zostało 
odniesione wielkie zwycięstwo, pełne prawa 
ńasze do tych ziem są ugruntowane na zgod
ńeJ decyzji poczdamskiej trzech mocarstw. 

Ale co by znaczyły te nasze prawa, gdy· 
6yśmy ten rok zmarnowali, gdybyśmy tego 
roku nie wykorzystali, gdybyśmy poc:i;dam 
*Idei umowy nie przypieczętowali naszą 
pracą I wynikami naszeJ pracy. 

Mo:tna powiedzieć, le po wygrane! woJ
nle w tym roku odnieśliśmy wielkie i hlsto
tyczne zwycięstwo na drodze do wygrania 
pokoju. (Oklaski). 

Nowe zadania 
W zeszfłtym roku m61wili.śmy o sym

rl'olicznym obiekcie, o obiekcie, na kt~ 
rym nalety zogniskować ca.Rla; uwage i 
który ma wzmocnić wysiłek na zie
miach Zachodnich. Takim obiektem 
~yfa pa1ństwowa fabryka wagonów we 
Wrocławiu. W tym roku sytuacja jest 
bardziej skomplikowana. Trzeba znacz
f11111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111 

Z oJtatnlej cl1wlll 

Polacy zwyciężają w Szkocji 
3: 1 

Obsluga własna) 

Drugi występ piłkarzy polskicli w SzKócji 
!'.akończył się niespodz:ewanym sukcesem. 

W spotkaniu z ligową drużyną szkocką 
;,Grynin Norton" Polacy zwyciężyli 3:1 (3:0). 

Polacy dos!rnnale grali w pierwszej połowie 
ineczu, w której Cieślik zdobył dla nas 2, a 
R6żankowski 1 bramkę. 

Szkocl nie wykorzystali w drugiej .P.ołowie 
nutu Iarnego,. . . 

nie wi~1kszej ilości symboli, nie mOl'im.a j huta szczooińska, czwarty obiekt to jest 
jru7' operowa1ć jednym symbolem. Roz. odbudowa fabryki zw1ąizkhw organicz
rośliśmy się i chcemy się dalej rozras- nych „Rokita", dawn. Amorgana, któ
taić. Dlatego nie mówimy jurh o symbo- ra powinna dae podstawowe polpro
lach, a powiedzmy sobie o paru ~tan- dukty o warto5ei 35-40 milionów rto
dai·owych budowach, na których trzeba tych przedwojennych rocznie dla wyro
skoncentrować uwag~ w naszej pracy bu perlonu, mas plastycz.nych, barw
w roku przyszlłym na Ziemiach Zachod- nik·6fw i farmaceutykhw. Piiąity to wiel
nich. Jakie to będąi obiekty1 W prze- ki kombinat wełniany „Polska weltna" 
mys1lach metalowych to winna byió fa- w Zielonej Górze, któ!ry powinien dać 
bryka c.iJ~tż.kich obrivbiarek, a w szcze- miesi1ęezną. produkcj~ 60.000 mtr. weli
gółnolślci fabryka cif1iikich obrabiarek ny. Sz16sty obiekt to zjednoczone zakłill.
dla kolei. dy hutnicze w Piensku o produkcji w 

Fabryka, któ-ra powmna OSJią1gnią~ 1947 r. ponad 30 milicmów butel€k. 
pod koniec roku zatrudnienie 1.500 Siódmy to obiekt, dla nas, tym wafL-
ludm. niejszy, i.ie znajdujiąicy s.iJęi dotychczas 

Drugim obiektem w przemysłlach na upośledzonych Mazurach, to odbu
metalowych powinna być państwowa dowa fabryki sklejek i płytek stolar
fabryka silników w Psim Polu, która skich o zatrudnieniu okolllO 1.000 ludzi. 
powinna osiią,gruą~ zatrudnienie około To .SBJ te nowe pa-fa-wagi, nie symbole, 
1.000 ludzi. a siedem g!Mrwnych i sztandarowych o-

Trzecl obiekt, obiekt, na którym hę- biektów budownictwa przemySlłowego 
dziemy koncentrować uwiag1ęi. to jest w roku 1947 na Ziemiach Zachodnich. 
lll lnl !ll lllll llll ll lllllllllllRllDllllllllllDlllllllllllllJll ll\lllDllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllll!lllllllllll111mlllllll11111111111111fllllmllmllll11111111111111111illllllllllllllllllllllllll ll l ll l l'lll l ll llll ll llll! l lllllll llllll'lllll~ 

Byrnes powiedział, iii celem konf ~ 
rencji paryskiej bytl1o umoriJliwienie wy• 
powiedzenia się :riótżinych państw co 
zostało osiią,gnięte na drodze demokra
tycznego gl]Josowania,nie oczekiwał jed„ 
nak, aby na konferencji osią.gnięto o
stateczne porozumienie w spomyeit 
kwestiach. 

Wyrok w Madrycie 
LONDYN (PAP). Z Madrytu donoszą, 1! 

sąd '1iszpańsld skazał Izabelę Toledano~ 
młodą nauczycielkę szkolną na 20· lat wł•· 
zienia za „działalność komWllstycznq'•. IZl<I>-' 
bela Toledano w to~u procesu zeznała, Hi 
zajmowała dę działa111ośclą humanitamq 1 
organizowała między innymi pomoc dla 
więźniów. Ponad to sąd skaza, na więzienie 
16 osób, w tym dwie kobiety, również zq; 
„działalność komunistyczną: 

Demonstracje antybrytyjskle 

Bohaterska obrona strażnicy , t<~,~~v:. ~·~5~~~:;,~:~~· ,,::::: 
przed napadem watahy banderowców Stdky-Paszy na ro!<owania do Londynu, odbyła 

się demonstracja śtudentów przeciwko premie-
W ARSZA W A (PAP). Liczna i do- rzucajiąic bohaterski~ młio~ę grana tarni, rowi. 

brze uzbrojona grupa banderowoó.w na- natrafili jednak na 11decydowany i za· Około 300 studentów zorganlzowało pochód 
padaa na jedniąi ze straJŻlfiic wojsk 0 - ciek'Jłyednopkćr. _,„_.,_

1 
__ , -li... • od który przeszedł ulicami miasta, nawołując robot~ chrony pogranicza. Banderowcy strart- a pUl1IUl'fJfillile zwwgi z pow u . . 

niCJęi otoczyli, otwieraj1ąic na niia; hura- wyczerpania sie amunicji stawaHIO się mków do ogł~szenla strajku protestacyjnego 
ganowy ogień z pancerfaustów i broni coraz ciElżlsze. Banderowcy w kilku przeciwko wyJazdowl premiera Sldky-Paszy d11 
maszynowej. Zawiiąaa.ł! s~ nierhwny miejscach przerwali zasieki, strrużtnicy, Wielkiej Brytanii. 
bój. pomimo tego jednak bohaterscy oolhnie- Policja rozpędziła demonstrantów, przy czrm 

Załog1a stradin.łcy, s·klfiadaJllJCa się z 37 rze w dalszym o:iia,igu odpierali ataki kilkunastu studentów zostało raooych. 
lto!inierzy, broniła się zaciekle przeciw· banderowców. 
ko grupie oko11o 300 banderoweó-w. Na O godzinie ~-ej rano bandyci wyco- 10 tyS. dzieci pOISklCh 
silne ataki banderowców i we.zwiania fali siięi do lasu, na p.6iłlnoc od Tuderko- d I • N' h 
do poddania się, żołnde!l'Ze odipowłedr.dell wie, zaibierajl8,IC ze sob'!IJ mbitych i ra.n- O na ez1ono W 1emczec 
ogniem. nych. Straiim.iea wyłirwa'łla. W czasie' BERLIN (PAP). Władze UNRR~ 

Od torped i rakiet spffiolllęiłlo 20 za- walki zostaiłl 'śmiertelnie ranny szer. podaJły do wiadomC>OOi, rtie ~identyfikcr 
budowań mieszkalnych i 30 gospo- Flak. ·ktw'y w boju, prowadzl8lJ ogień! wano 10 tys. porwanych przez Niem· 
darskich wraz z d01bytk:iem i zbiorami. l .z broni maszynowej. odznaczy~' s~ wy- c. &w dzieci polskich. Rodzice ich rostaJi 
Silny h&.i trwall: od godz. 20-ej do 24. jąitkowym bohaterstwem. Dzielni ob- zamordowani. Jest to największa pró-
0 godzinie pierwszej w nocy ba.nderow- rol!1cy str8JŻillicy zostali przedstawieni ba przymuS<>wego wyna.r~wi~ą., :}a.ks. 
cy powtórnie iprzypu~ili szturm, za- do odz.naczeń bojowych. zna historia. 
n-n11-11n-1111-1111-1111-1111-1111-11-n11-1111-1111-1111-1111--.1n-un-1111-n11-•n-1m~-11n-1~1 

Druga sesja Rady Naiwyższej · ZSR 
olwarla została uroczyście w Moskwie 

MOSKWA (PAP) W dniu wczorajszym w Rady Narodowości Kuzniecow i'. ich zastępcy. Porządek dzienny sesji oliejmuje ~ pffiiHY! 
wielkim pałacu kremlowskim w Moskwie na- Loże rząduwe 11:ajęli członkowie Prezydfom 1) Zatwierdzenie budżetu państwowego ZSRR 
siąpiło otwarcie II sesji Rady Najwyższej Rady Najwyższej ZSRR I ministrowie z wice- na rok 1946 i sprawozdanie z realizacji budżetu 
ZSRR. Przy stole prezydialnym zasiadł ptzewod prem1eramł Andrejewem i Woznlesleń~kim na w poprzednich dwóch latach, 2) Zatwierdzeni~ 
niczący Rady Związku Zdanow, przewodniczący czele. dekretów Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 
1
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P I • z h d R.ady Narodowości minister finansów ZSRR. Zwle 

O a CY W r a Ca Ją Z a C O U riew złożył sprawozdanie z wy!rnnania budżetu 
państwowego za rok 1944 ~ 1945 oraz zrefero.· 
wał budżet na rok bieżący. Budżet na rok 1944 Do końca grudnia przybędzie sto tysięcy osób został zrealizowany z nadwyżką dochodów nad 

SZCZECIN (PAP). W ubiegłym tygodniu nie do Polski dziennie do 2.000 osób. Cyfra wydatkami w sumie 4,8 miliardów rubli, zaś na 
rozpoczął się przez Szczecin nowy napływ ta będzie wzrastała. W najbliższej przy. rok 1945 z nadwyżką 3,4 mil:arda rubli. 
repatriantów z zachodu. Przybyło razem szłości będzie przeprowadzona repatriacja z Budżet na bieżący rok oparty jest w caló~ 
3.277 osób. Przybywający z Zachodu Polacy Lubeki drogą morską. ści na ustawie o planie 5-letnim, uchwalonej 
składają się w większości z robotników, w bieżącym tygodniu spodziewCl'lle jest na poprzedniej sesji Rady Najwyższej ZSRR. 
rolników i dawnych żołn\erzy, którzy' pod- nadejście statku „lscrr" z transportem 3.000 I Po stron;e dochodów budżet na rok bieżący, 
czas wojny przebywali w obozach. Liczba osób. Stalek ten będzle kursował na linii wyraża się olbrzymią sumą 333 miliardów rubli, 
dzieci dochodzi do 20 proc. Lubeka-Szczecin dwa razy w tygodniu. zaś po stronie wydatków sumą 319 miliard6vl, 

Do ko6ca br, napływ repatriantów z za- Powracający do kraju repatria.o.cl otrzymują rUbli·. Cyfry te znacznie przekraczają budżet 
cho~u przez Szczecin przewidziany lesl na za~patrz.enie w pr~wicrn~ie UNRRAA; na 60 państwowy w ciągu wszys~kich poprzednich 
około l~0.000 os6b. . d111: nad to przywozą oni ze sobą wiele ba- lat istnienia związku Radzieckiego. 

Anghcy, którzy przeprowadzają Hpa-1 gazu. Po krótkim pobycie na punkcie eta-
triar:ję Polaków z Lubeki, obecnie nastawili powym PUR-u - repatrianci odjeżdż.aicx do Wybory w Rumunii 
swój aparat administracyjny na P.IZewiezle- W<>jewództw centralnych,. 19 listopada rb. 

W drodze do Iłowego Jorku. LONDYN obsł„ wt.). Z Bukaresittt 
donos~ irŁ rząid rumuński wyz.nac1yi 
wybory powszechne na dzień 19 listo
pada rb. 

Delegacje 21 narod6w spieszą na plenum ONZ Kraina Juliiska protestuje 
PARYZ (PAP). Delegaci radzieccy przybyli Mam nadzieję, ie nie będzie to !le zrozu- LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 11 

n~ lotnisko w pobliżu Southampton, skąd od- miane, poniewd jesteśmy na prawdę bardzo Triestu, że w Krainie Julijskiej odbywają się 
jechali do portu. Na pokładzie okrętu „Queen wdzięczni rządowi brytyjskiemu za gotowość llc:ine wiece t manifestacje protel?łuJące prze 
Elisabeth" minister Mołotow udzłellł krótkiego oddania do naszej dyspozycji okrętu floty Jego clwko uchwałom P.arysldm przy:majqcym Go 
wywiadu korespondentowi Reutera, stwierdzając Królewskiej Mości''• rycie Wiochom. 
le rząd brytyjski zaofiarował mu miejsce na Mołotow zakomunikował, że delegacja ra· Na wiecach w Goryc)l i Monfalcone uclil 
kontrtorpedowcu „Dldo" w celu umożliwienia dziecka spełni swą rolę na nadchodzącej sesji walono rezolucje stwiclrdzajc:ce, te decy:iJe 
mu przybycia z Francji do Wielkiej Brytanii generalnego zgromadzenia. Pozos.tało jeszcze konferenc)l paryskiel w sprawie granicy Ju 
przed od1.1łynięciem okrętu „Queen Elisabeth". trochę pracy, niewy•konanej w Paryżu, którą, goslowlaiisko-wloskieJ. nie mogq być przyję• 

k • • j d · te Jako ostateczne. „Nie moglem s orzystac z uprzejme propo- 1 mam na zieJę wykończymy w Nowym Jorku". Rada ministrów spraw zagranlcznycli po• 
zycji - powiedział minister Mołotow - ponie-lMinister !loda!, że jest bardzo zadowolony z winna zmienić niesprawiellwe poatanowle• 
waz byliśmy bar~Q. zaj~ci qo P,ói~.i.0. .~.i.~c~ra perspektY.WY. P.®-różY. na stąt!~u 1,Queen Elisa- nie pozostawiałtXCe Oortcłe R.OZa ~nanlcaml 
~e wtQ.ręlw b.llth". J\11lOtł<1wl. -
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~w.~!!~!!ż~ł· ~!o~n~n,!!.!' Coraz poteżnieisze · szeregi ORMO 
16 paźriziernika t 942 r. na murach 

Warszawy ukazało się Bekantmachung; 
Obwleszczellie. 

W nocy z 7 na 8 października wysa
dzili komuniści za pomocą materiałów 
wybuchowych linie kolejowe koło War
szawy w powietrze. Za ten zbrodniczy 
czyn zostało 50 komunistów powieszo
nych. Dla bezpieczeństwa i dobra ogól
nego zwraca się społeczeństwu polskie
mu uwagę, żeby przy najlżejszym po
dejrzeniu podobnego czynu zawiadomili 
najbliższy poster_!.lnek policyjny. 

DER KOMMANDEUR 
der Sicherheitspolizei und des SD fiir den 

Distrikt Warschau 
Warszawa, 16 października 1942 r. 

Na szubienicach przez katów niemiec
kich postawionych zawiśli pionierzy wal
ki o Polskę Ludową. Na 50 skazanych 
46-u to byli członkowie PPR i GL, starzy 
bojownicy o wolność i demokrację jak: 
Józef Górka, Kazimierz Grodecki, Marian 
Orłowski, Witold Trylski, Sylwester 
Bartosik, Jan Niedziński, Jan Szymański, 
.Tan Szymczak, Władysław Cholewa, An
toni Kacpuła, Antoni Dobiszewski, Julian 
Kania, Eugeniusz Bartosik i inni. 

Zginęli w walce z okupantem. Ale za
wiódł się okupant niemiecki, jeśli liczył, 
że terrorem zastraszy bohaterską lud
ność Warszawy. 24 października Gwar
dziści dokonali trzech zamachów - na 
niemiecki Caffe Club, na restaurację 
Dworca Głównego i na lokal redakcyjny 
„szmatławca", Nowego Kuriera War
szawskiego. Gwardziści na terror odpo
wiedzieli terrorem. I okupanci dłuższy 
"czas nie śmieli wywierać nowych repre-

. sji - cofnęli się. Nałożono tylko kontry
bucję na miasto w wysokości miliona zło
tych, która zresztą w śmiałym „eksie"
na KKO została w całości przez Gwar
dzistów odebrana. 

Komendanci ORMO radzq 
Wczorajsza odprawa komendant·ów Oczywi~ieie, praca organizacji tak szfoM wsp.ćłl!pracu~- z nowym komenóan. 

powiatowych ORMO wykazała, żie O- mfodej jak ORMO nie może być wolna tero w-0jewódzkim ORMO tow. Jankow
chotnicza Rezerwa Milicji Obywatel- od braków; jednym z nich jest brak lo- skim. 
skiej staiłia. silę w naszym województwie komocji i niezawsze dostateczny kon- Obywatel Dąh-Kocioł, Gospodarz wo
powa1żmrą silllł) polityczn•ą. i bojową. takt z k-0mendią Milicji Obywatelskiej, jewództwa, w dłuiższym. przemówieniu 

Chłopi i rob-0tnicy, ·wierni demokra- co cz.~sto przeszkadza komendantom w o:mó-will zadania stojia.oo Drzed ORMO -
cji, ofiarnie i bezinteresownie wype!ni·ą osfoi;gnięciu należiytego rozmachu w pra.- organizacj•ą. demokratów, cMopów i rcr 
wszystkie obowia,.zki, wyp'iywaj•ll.00 z za- cy. botników, podkreśliil: d-0datni.,., strony w 
szczytu przynależenia do ORMO. W trakcie odprawy na sali obrad pracy organizacji, wykazał r.ó wnież nie-

ORMO jest organizacj1ą,, w której zjawili si1ę.: wojewoda D~b- Kocioł, które jej niedocią 1gni·~icia. Tow. Minor 
zgodnie wsp.óiłtpracują PPR-owcy, PPS- przedstawiciel Wojewódzkiego Komi te- żegnaj11J;C s1ę. z dn tychczasowymi PQ•Jko
owcy, cz1llonkowie Stronnictwa Ludowe- tu PPS tow. Karbowiak, sekretarz W o- mendnymi rzucił my„H, a!iieby ORMO 
go i bezpartyjni demokraci. jew.ódzkiego Komitetu PPR tow. Minor nie tylko karabineill ale i w inny spo-

z raportów komendantów powiato- i komendant woj.ewódzki Milicji Oby- s.ób słuiż.y1lo sprawie demokracji. l\f.~w
wych wynikało, tżie or_ganizacja stale się watelskiej p.'llk. Ley. ca zaproponowaJł, aby zastanowić si1q 
rozbudowuje, grupy ORMO powstajią. w Tow. Minorowi, któi-y usila,rpił ze sta- nad opr.acowaniem odpQwiedn~ej !or
coraz to nowych gminach, że ORMO-w- nowiska komendanta wojewódzkiego I my udz1rułu ORMO w odbudowie \V ar· 
cy pilnie ucz1ęszczaj1ą na ćwiczenia, na ORMO, morłono serdeczne podzi~ikowa- szawy. 
ktt>rych instruktorzy, rekrutują.cy sil) nia za dotychczasowiąi wytę1żoDJlL i owoc- Odprawa komendantów ORMO wy-
z szereg.ó w Milicji Obywatelskiej i Woj nią. prac~. · kazata wysoki poziom ich wyrobienia 
ska Polskiego, przewa:-l1Ilie starzy party- T.ow. Karbowiak w imieniu PPS o- poli~ycz!1ego i. społecznego i uwidoczni· 
zanci, uczia, mł-0dych kolegQiw jak oh-, iśiwiadczyfr mi.ędzy innymi, &e „tow. Mi- ła s1l·e Jednolitego frontu klasy ro'llot• 
chodz1ć siE}. z bronia,. i jak walczyć z ban- n?r zostawia po sobie duż.y szmat odro- niczej i s?~u~zu :01~otniczo-C~'<;JP3kiego. 
darni. b10nej roboty" i zadeklarowalł na przy- Do zbh'ziaJ~CeJ sJJę. ~ampann wybo~-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111 czej przyst1lPI Ochotnicza Rezerwa Mi. 

licji Obywatelskiej, wzmocniona i skon-
solidowana. J.J, Dalsze aresztowania spekulantów 1111u1u1 u1n1u 111n 1n1u1 11 1111 u1 ·1 111n1 11111 1111111;. 1111 ·· 111 1u 11:1111 n1111 11 1111n 1111 n t r 111 1 111 :i1 n1111 111111 ;11 ·1„ 

Kalendarzyk ćwiczeń ORMO 
W Delegaturze Komisji Spec)alnej przez I Jutro Komlsla SpecJalna wyda oficjalny Członkowie OBMO zgłaszają się na ćwi-

cały dzteli wczorajszy odbywało się prze- komunikat, . będący ostatnim ostrzeżeniem czenia w następujących terminach: 
słuchlwanle pociągniętych do odpowiedział· dla wszystkich nieuczciwych kupców nie za- j w poniedziałki: 0 godz. 13 oddziały fa· 
ności właścicieli sklepów spożywczych I dawalających się godziwym zyskiem, lecz .bryczne na terenie vm Kom. ul. Legionów 
tekstylnych, w których podczas przeprowa- uprawiającym żerowanie na kieszeniach 20 (8 Kom. MO). ' 

dzo~ej ostatnio. koliltroli stwierdzono poble- świata pracy. I We wtorki: 0 godz. 13 oddziały fabrycz. 
raDle paskarskich cen, lub też ukrywanie Akc)a rozpoczęta przez KomlsJę Specjał· ne na terenie II Kom. ul. Narutowicza 79 
a1\ykulów pierwsze\ potrzeby. ną nie Jest zakończona I będzie prowadzo- (Z Kom. MO . 

Kory\ar!e biu1 de\ega\u1y p1zepeln\one na,, ku ogólnemu zadowoleniu klasy pra- w środy: 0 godz. 13 oddziały fabryczna 
„kllentami , z których nleleden znaldz\e s\ę cu1ące1, w dalszym. c\ągu z całą bezwględ- na terenie III Kom. ul. Wysoka 56 (3• Kom. 
w obozie pracy przymusowe). nołclą. MO) ' 

Lista aresztowanych powtększyła się W momencie, gdy na rynku gospodar• w' rtkl ·d 13 dd 1 1 f b czwa : o go z. o z a y a ryc~ 
o Jdlku nowych spekulantów, właścicieli czym panu)e tendenc'a znltkowa I wzrasta t 1 IV K 1 W k 

8 • ne na eren e om., u . arszaws a 
sklepów spotywczych, Jak r6Wllle:t z mate- produkcJa - wszelkie próby spekulac)I bę- (

4 
K MO) 

rialami odzfetowymJ. dq zgniecione l raz na zawsze wyplenione om. · _ 
Kilkadziesiąt kilogramów masła,, skonfls· lichwa I paskarstwo. W piątki: o godz. 13 odddały fabryczne 

kowanego podczas kontroli Komisja Spe- BobolDJcy I hltelfgencJa; pracująca, nie na terenie V Kom„ ul. Mochnackiego 8 
c)alna przekazała stołówce fabrycznej Geye- szczędzący sll, by tycie nasze popłynęło (5 Kom. MO) i VI Kom., ul. Różana 10 (6 Kom. 

ra. Nadspodziewany len „przydział'' zostaa normalnie, muszą za swoJe ciężko zapraco- OMi.; b 1 • d 
13 

ddzl 
1 

f b . 
a radością przyjęty przez robolnlków. wane pieniądze mieć tanie I dobre towary. t soi 0 VY

1
•
1 

°K go z. l R 0 al Y 
9
a ryKczne 

· - na eren e om„ u • ooseve ta (7 cm. 

Tak więc Gwardziści dowiedli w tych 
tiężkich dniach, że tylko walka może 
<>oalió norbd pn:ed zagładą, Że ci, którzy 
z Londynu doradzali postawę bierną i MO). 

Punktualne stawiennictwo obowiqzkowe. 

Pamiętnik kata Polski-Franka ~~~~kf:~{i~(y:- narażają lud na nowe. Tro· 1·k·1'' we Wroclaw·1u 
Lud Warszawy t cale] Polski nie za-

pomni nigdy o swoich bohaterach, o tych ' ' . _ . Delegctcfa Polska, która powróciła z 'No.• 
pierwszych żołnierzach Polski Ludowej, rymbergi - przywiozła ze sobq dziennik kata 

o tych, którzy w szeregach PPR w jakże walczq ze spekulacjq Polski Franka. Dziennik liczy 38 tomów w 
trudnych warunkach rozpoczęli walkę. postaci 12 taśm fl!mowych, zawierajqcych 
Dziś, poprzez kir żałoby jaśnieją czer- W zwiqzku z zanotowanq ostatnio niczym Komisji do Walki z Nadużyciami I Szko·d- 1000 stron każda _ łqcznie 12.000 stron sfil• 

wone i biało-czerwone sztandary odbu- nieuzasadnioną spekulacyjnq zwyżką cen I nictwem Gospodarczym. h F"l f 
dowy. na artykuły pierwszej potrzeby, odbyła się Po stwierdzeniu, iż ostatnia zwyżka cen mowanyc · 1 m ten est prezentem amery.o 

kańsklm dla Polskie) Delegacji w Norym• 
Patrzymy na szybko rosnący gmach we Wro.cławiu, zwołana z inicjatYW"! Wo- nie ;ma żadnego gospodarczego uzasadnie- berdze. Ponad to przywieziono do Polski 

Polski Ludowej - dla której Oni poświę- l.e"'.ódzk1ego Komitet~ PPR, konfer~ncia ~o- nia, zgromadzeni przyjęli szereg wniosków, około 500 kilogramów materiałów zebranych 
.1. . - . . . k b h t , sw1ęcona zagadnleruom zwalczania drozy. zmierzający"h do ~walczania drożyzny. t k D 

1 Cl I zyc1e - t wiemy ze rew o a erow w o u procesu przez e egację Polskq w 
. f ' zry. _ Między innymi postanowiono wprowa- Norymberdze. 

spaja u~damenty_ ,naszego n_owego do- w konferencji uprócz przed'stawlclell par- dzić społeczny czynnik kontroli cen przez 
mu Czcimy pam1ęc Tych ""'ternych lu \ Część Delegacji pod kierownictwem Dr. 

· . . , . " . . : tyj politycznych, orgei.- izacyj społecznych i organizacji? „trójek robotniczych'', delego-
dow1 _I Polsce do konca .. Nte~haJ pan11ęc zwiqzków zawodowych wzięli udział dyrek- wanych przez OKZZ. Trójki te przeprowadza- Stanisława Piotrowskiego pozostała jeszcze 

o meustraszonych bo )O'~rntkach doda l torzy i kierownicy spółdzieltil „Społem", Po- ją kontrolę przestrzegania obowiqzujqcych w Norymberdze dla skompletowania mater. 
nam sił \V .dn~ach dalsz~.! walki'. walki o wszechnej Spółdzielni Spożywców, P. C. H., cenników· oraz rewizję w sklepach w poszu- iału dokumentarnego i zorientowania się co 

odbudowę I mepodległosc Polski wywal- Zjednoczenia Młyńsko-Piekarnianego oraz kiwaniu ukrytych przez spekulantów arty-j do ewentualnych przyszłych procesów \\JO• 

czonej. przedstawiciele władz administracyjnych 1 kułćw pierwszej potrzeby. lennych. 
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Prnn~tt ~~~r~H~ w~i~t~ siw~a~ 
podczas wojny światowej 

Oberlajtnant Macek ka.zał rozebrać I ,.Aleles deckenl Deckenl" Okazało się, 
piramidy i nabijać karabiny. Wach- oczywiście, że to nasz, ale już go na
mistrz podszedł do niec;,o i powiedział sza artyleria przez pomyłkę podstrze
mu, że to się nie da zrobić, bo nie liła. Więc wst<..iliśmy ale znikqd żcrd
mamy przy sobie żadnej amunicji. nego rozkazu. Skqdclś wyrwał się 
Sam przecie wie, że amunicję miellś- rapteąi jakiś kawalerzysta i jeszcze 
my fasować do1piero na dalszym eta- z daleka krzyczał: „Wo ist Balalions-

. . . . . kommando?" Komendant batalionu 
01e przed pozyciq. Pociąg z amur11c1ą . h ł 

ł . . . wy1ec a mu na spotkanie tamten 
szed przed nami, ale 1uz go pewno . . . ' 
S b , . . podał mu pk1es pismo ł pędził dalgj 

er ow:1e ma1q w swoich rączka.eh. na prawo. Bct.al!onskomendant czyta.i 
?berla1tnant Macek st:Ił przez chwilę sobie to pismo ł raptem zwćriował. 
!ak słup, ~.potem wydał rozkaz: „Ba- Wyrwał szablę i pędził ku nam. „Alles 
J~nett ciufl Sam pewno nie wiedział, z'uriickl Alles zuriickl" - rycz::xł na 
diaczego wydał taki rozkaz. Tak mu oficerów. „Direction Mulde. Einżeln 
się z rozpaczy wymówiło, żeby wy- abfalleni" I zaraz się rozpoczął dopust 
glądało, że się coś robi. Potem przez Boży. Jakby tylko na to czekalf, ze 
d~ść długq c~wilę staliśmy w pogoto- wszystkich stron zaczęli w nas palić. 
wm, następnie czołgaliśmy się po to- Po lewej stronie było pole kukurydzy 
rze kolejowym_ bo pokazał się jakiś podobne do piekła. Na czworak::xch 
ll:eroplan, a szarże .wrzeszczoly: 1 czołgaliśmv sie ku dolinie. a olecaki 

zostawiliśmy na tym przeklętym to- dalej swo1 obszerny list do żony, któ· 
rze. Oberlajtnanta Ma::::ka dojechała ra podczas jego nieobecności zaczęła 
jakaś kula od prawej strony w głowę; wyda.wać nowe pismo teozoficzne, 
zwalił sfę i ani pisnął. Zanim ucie- Baloun podrzemywał na ławie, więc 
kliśmy do doliny mieliśmy masę ran- telefoniście Chodounskiemu nie po• 
nych i zabitych. Nie troszczyliśmy się zostawało nic innego do zrobienia jak 
o nich i pędziliśmy aż do wieczora, zakończyć opowiadanie: - Tak, tak, 
a cała okolica była już przed n:rmi tego nie ZClJpomnę nigdy„. 
ja.le wymieciona. Widzieliśmy tylko Wstał i zaczął kibicować przy zecn~ 
złupione tabory. Nareszcie dotarliś- cyku. 
my do stacji, gdzie już czekały nowe _ Mógłbyś mi pan przynajmniej 
rozkazy, żeby wsi::xdać do pociągu i fajkę zapalić _ rzekł Szwe; ,~ ,.,„ przy· 
jechać z powrotem do sztabu, ale te- jacielsku do Chodc,unskiego -·- sko· 
go rozkazu wykonać nie mogliśmy, ro zabierasz się pan do kibicowania;, 
ponieważ cały sztab dostał się dnia Zechcyk to rzecz daleko ważniejsza 
poprzedniego do niewoli, o czym do- niż cała wojna i niż cała ta w.:isza 
wiedzieliśmy się dopiero· rano. Byliś- głu~ia awantura na serbskiej grani
my wtedy jak te sieroty, bo nikt o n:rs cy. _ A ja tu robię takie głupstw:x, 
nie chciał wiedzieć. Przyłączyli nas że tylko się po pysku prać. Nie trze. 
do 73 pułku, żebyśmy rcrzem .;z; nim ba to było poczekać z tym królem? 
uciekali, co zrobiliśmy z największą Akurat się dama przypętała. Bydlę je
przyjemnościq, chocia?. przedtem mu- stem i tyle. 

sieliśmy maszerować prawie cały Tymczasem k"u cliarz-okultysfa ao-
dzień, zanim dostaliśmy się do 73 ko · ł • · r t i d t ł 
pułku. No a potem„. ·anczy swo1 is o czy yw::x go z 

. . . , . w1 ocznym zadowoleniem, że tak łaj-
Nik_t ~c JUZ ~ie słuchał, bo Szwejk nie g..> ułożył dla ctmzury wojskowej. 

z Wankiem gmh w zechcyka, kucharz-i 
okultvsta z kuchni ·ofi_cerskie.i oisr.1ł' (d. c„ n.l 
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Przemaw:enfe wicepremiera tow. Gomułki-Wiesława na Zieździe Przemysłowym Ziem Odzyskanych 

Na wstępie swego prz.emóiwienia wi
eepremier, tow. Gomu-'.!ka • 'Wies··aw, 
stwierdza, że do poruszenia za·~a(hień 
gospodarczych przemyshi, d-0 bilanso
wania dorobku pra-0y przemysfu z· fin 

· Odzyskanych na najblhliszą przysz·o~.S 
p-0wo~ane jest w pierwszym rzi:dzie Mi
nisterstwo Przemys;;u, jak>0 minister
stwo resortowe. 

Wy, jako organizatorzy i kier()owni· 
cy przemys:U, najlepiej znacie wszyst
kie braki, niedoma-gania i potneby fa· 
bryk, zakładów pncy i gaf~iti przemy• 
s'iOwych, któirymi kierujecie. Najwszech 
stronniej winni.foie mieli przemyślane 
koncepcje i plany jego podniesienia ł 
odbudowy, zwirł1zania przemys1I Ziem 
Odzyskanych z ca:.Ym organi7;01em go
spodarstwa narodowego Polski. 

l\.Jó.wca pozostawia te zagacl.nfonła 
referentom przemym do omóiwieni.a, 
sam zaś przoohodzi do omówienia za· 
gadnietli Lnnych, dotyczących Ziem Od
~yskanych, zwttaszcza sp·raw, któ-re os· 
tatnio odbilły się tak g!io.Mym echem nie 
tylko u nas w kraju, ale i za granicą.. 

-tranlce Zachodnie -
ostateczne I n!enaraszalne 

l'tfam na myśli - móiwi wicepremier 
- kampanii~ wymierzoną. przeciwko 
naszym granicom zachodnim, jaką roz· 
winP,i!.y niektóre oficjalne i nieoficjalne 
e:zynniki reakcyjne na zachodzie - w 
tych sprawach RZi~d polski nie nie ma 
do dodania do tego, oo juri: powiedział. 
Granice Polski na zach(}dzie, nasz.e 
granice nad Bałtykiem, Odrą i Ni
są. LUiiyckią uwru!.11my za ostateczne, 
za nienaruszalne. I takimi one są i po
zostaną. w kaiżdej sytuacji. Poniewaiż 
jednak inni stale powracają do tego te
matu, który my uważamy za za:l'atwio
ny, a zw~aszcza wobec tego, że przeciw· 
ko naszym granicom zachodnim zaezy
najią coraz ostrzej wystę;powa~ Niemcy 
- trzeba i należy móiwić na ten temat, 
szczegć·1nie do Narodu Poh.kiego. Tl"ze
ba budzi.ć jego czujnośi.S na ka.i.de nie
be-Lpieczeń.stwo, tym ba.rdziej, ~-e nie 
mało jest takich, któirzy s'taraj.ą się tę 
ezujn<>~~ uśpi~. Potrzeba ta wynika i z 
jego faktu, że podstawowym warnn· 
kiem szybkiego tempa odbudowy gos
podarczej Ziem Odzyskanych jest ni· 
czym niezachwiane pl'Zekonanie, że go
spodarkę tę odbudowujemy dla siebie, 
dla Palistwa i Narodu Polskiego; 

Decyduje człowiek i Jego praca 
~est bowiem wiele elementów, które 

1Vp:-Ywają na pra~ każdego ez!.owieka, 
wiele ezynnikó·w, od któ-rych zależy jak 
najszybsze usunięcie wielkiego spusto
szenia i zniszczenia, jakie spowodowa
ła wojna we wszystkich dziedzi.nach riy
cia gospodarczego na Ziemiach Odzys
kanych. Wiemy, że o wszystkim de· 
cyduje w pierwszym rzr1dzie ez.'·owiek 
i jego praca. Aby C7J1'owiek m1~gł pra
cować jak najbardziej wydajnie, aby 
miliony Polaków na Z1emiach Odzyska
nych kontynuowały d:de~-0 odbudowy 
gospodarczej kraju z jeszcze wil}kszym 
wysi<fkiem, ni-ż dotychczas - każdy z 
tych ludzi, ka.idy z tych budowniczych 
musi mieć g'1r,.bokie przeko.nanie, że Pol. 
ska na zawsze powrócPa na zachćd na 
stare ziemie Piastowskie, że hlstorycz. 
ny zwrot w rozwoju Na.rodu PQJ.~fo~o, 

jaki nastąpił w rezultacie d1·ugiej woj- I na Ziemiach Odzyskanych, są tak samo 
ny światowej, jest nieodwracalny. I bliskie i swoje, jak Warszawa, tódż, Lu-

I dzisiaj, kiedy bilansujemy Ila Zjeż. 1 blin, Poznań, czy tysia,ee innych miast 
dzie roczny dorotek przemys ~u Ziem i i miejscowości Centralnej Polski. Nie 
Odzyskanych, to wydaje mi si~. że ce· 

1 
od rzeczy bi,dzie zapyta~ rM.nych mę

lowe będzie podkremć dorobek nie- l żó·w stanu na zachodzie, czy uwz~li:d· 
uchwytny, a mają.cy dooyduja,c~ zna- nili w swoich rachubach rówuie~ i t~n 
czenie dla wszystkich naszycn za"1ie- moment, kiedy kwestionow1Jli l{raniee 
rzeń na Ziemiach Odzyskanych. Polski nad Odrą i Nisą. Jest to ho· 
• !>orobek .ten po!ega na tym, że d-ii· wiem moment niema~o wa.żlty niP tył· 

s1aJ, po kilkunastu zaledwie miesią,. ko dla odbudowy gospodarcze.i Z'em 
cach, jakie up-:-Ync,~y od chwili p1>wr łtu Odzyskanych, ktćra jest l'ent:ra,nym 
Zielł! Odzyskanych do swoje!Ęo pnia zadaniem Narodu i Rzf'.idu Polskiego, 
macierzystego, dla Narodu Polskiego ale l'Ó•wniei i dla pan6·w Byrne<oa i Olmr 
mia~ta takie, jak Wroo·111w, Szczecin, chilla, gdy stwierdzaj~, że celem ich po
Wa.:ibrzych, Kfadzko, Krosno n. Odra.., lityki jest oparcie polroju światowego 
czy tysią.ce innych miast i miejscowości na .trwai'ych podstawach. 

I 

N i e m i e c k a „ kr z y w d a " 
M.ó-wi11 nam, ze nie można będzie Ci, któorzy tak nam mówią i w ten 

zbudować trwa.lego pokoju na świecie, spo.sób uzasadniają swoje rzelrnme tlą· 
jeś.li Niemcy, - narM kilkudztes:Pcimni· 
lionowy, zajmujący centralne mieisee :ienia do zbudowania trwa 'ego pokoju 
w Europie, br,idią niezadowolone z poko- na świecie, znajdują proste ..rozwia1Za· 
ju, opartego o „krzywdę Niemiec". A ·nie: Niemcć•w trzeba zadowolić kos7item 
Niemcy - jak wiadomo - są niezado- Polski. Trzeba usun11,1ć graniczną „krzy. 
wolone ze swoich ws-0hodnich {ranie i wdP," niemiecka,. Trzeba im zwrócić ich 
1!waiiaj,ą. je za najwi~kszą „krzywtlę", 
Ja~a ie~ s otka ·a w rezultacie przegra· ziemie na wschodzie i póh1ocy. Niemcy 
neJ wo3ny. przecież domagają się tego. 

vlymowne porównan~e 
Wszystkim prote~. torom i obrońcom rzy nie protestują przeciwko lron'isK:a

„pokrzywdzon) eh" Niemiec nalei.iy je- cie maj1:;.tkó1w, uwaiżaj:;c ten akt za spra 
szcze raz przypomnie~, że sprawa „krzy. wiedliwy, tak samo znikoma częiś.ć ohoo
wdy" niemieckiej wydąida zupe::Uie nego pokolenia naro.du niemieckiego u
podobnie, jak sprawa krzywdy, jaką wruta, że powr'ó't P°'lski na zaehM, na 
wyrz~dzona :z;ostad'a obszarnikom poi. Ziemie Odzyskane, jest aktem sprawie
skim przez konfiskatę ich ziem i roz· dliwoM dziejowej, z któ•rym należy się 
parcelowanie między ehłopć•w. pogodzi~ 

Niemcy podbili i zagrabili nam przed I tak, jak dopiero przys-#le wnuki i 
wiekami ziemie na zachodzie i uwarża· prawnuki dzisiejszych RadziwH·d>w, Po
ją je za swoje. Ozują się pokrzywdze. tockich i ca'ej warstwy obszarniczej 
ni, gdy Polacy odebrali im z powrotem mog.ii. przesta6 si·P, czuć pokrzywdzeni z 
te ziemie i powr.óieiłi na nie, jako pier· tytu:U konfiskaty ich ziem przez Rz~d 
wotni gospodarze. obecny - tak samo dopiero przys:zt.e 

Obszarnicy ró,wniet za.grabili na pokolenia narodu niemiookiego mogą 
przestrzeni wiekiórw ziemlę eh'.-opską i nie wnosić pretensji do Polski za to, że 
dzisiaj czują. si.ę. pokrzywdzeni, kiedy 
przyszło im zwró-cić te majP,·tki prawym powróei::.a obecnie na swoje stare zie-
wfoaś.ełcielom :- eh~opom. w tej analo· mie na.d Od.r>ą i. Nisią.. ~arld~, kt~ uw.a
gti pol'ć1w.nan1e idzie jeszcze dalej. Morf,. ta.łby 1J1aezej, Jest w g1P,1hok1m b;:ii:,dzie. 
na z wielk.ą. doZią. prawdopodobieństwa Ta.ka jest prawda i nic jej nie zmieni, 
za.i.ioayć i niewiele si~ omyli~ że tak, jak) nlezalemnie od tego, czy prawda ta ko
znik()my jest procent obsz.arnik.ó,w, kł>ó- mnś się pod>0ba, ezy nie podoba. 

Zła droga do pokoju 
I dlatego, j~U ktoś szczerze pragnie szy, a resztę Panstwa Polskiego prze· 

zbudować trwacy pokóij na świecie, to kszt!L1cili w tzw. Gubernię Generalna,, w 
nie może kierowa6 się przy ustalaniu SWÓJ Nebenland. To był pierwszy etap 
jego p(}dstaw uczuciem „krzywdy" nie- realizacji łeb planćrw w stosunku do 
mieckiej. Musi w og6.le wyeliminować Polski i Narodu Polskiego. 
to poj~eie, gdyrl JAKAKOLWIEK 
PROBA USUNIĘCIA „KRZYWD" 
NIEMIECKICH KOSZTEM INNYCH 
NARODOW OZNACZA.iLABY DA.LE
NIE NIE DO POKOJU, LECZ ' DO 
WOJNY. 

Za tym, riJe trzeba przestać myśleć 
kategoriami usuntt:eia „krzywd" Nie
miec przy ustalaniu dla nieb warunków 
pokojowych - przemawiają nie tylko 
przytoczone argumenty. Cała historia 
i postawa państwa niemieckiego, histo
ria stosunk,ów polsko • niemieckich, a 
zwf.aszcza historia niedawno z.akoliczo.. 
nej drugiej wojny światowej - dowo
dz.ą niezbicie, te NIEMCY ROZPOCZY
NAŁY ZAWSZE WOJNY NIE DLA
TEGO, ABY USUNĄ.O SWOJE 
„KRZYWDY", LECZ DLATEGO, ABY 
INNYM NARODOM KRZYWDY WY
RZĄ.DZAC. 

Nie mieli Niemcy najmniejszego po
wodu do napaści wojennej na Polskę 
we wrześniu 1939 r, a przecieii napadli 
na polskie zi(łmie, olbrzymie ich cz~ci 
od razu przy~ąiczyli oficjalnie do III Rze. 

Etap drugi, realizowany ju~ w okre
sie okupacji, mia~ poleg&ć na całkowi
tym zniszczeniu narodu .po1s1dego w o
góile, na wykreśleniu imienia naszego 
narodu spośriód innych narodóiw świata. 
Nie tylko Polski, nie tylko pa..ń.stwa, ale 
narodu. 

To jest znowu druga prawda, któ,ra 
nie da się niczym zaprzeczyć, kt6'rej nie 
moima ol;;}iiŚie i pomin.ą1ć milczeniem 
wówczas, gdy ustalany bęi<Wi.e traktat 
pokojowy z Niemcami. O prawdzie tej 
styszeli wprawdzje n 9n~wie Byrnes i 
Churchill, dzisiaj jednak starają się 
zapomnieć o niej. Im łatwo mńiwić o 
przekreśleniu nienawiści do Niemiec, 
łatwo im grać rolę „sprawiedliwych" 
wobec Niemiec, gdyż to nie w Wielkiej 
Brytanii, ani w Stanach Zjednoczonych 
znajdowały siPi Oś.więeimy, l\Iajdanki, 
Treblinki i setki innych obozów śmier
ci. I łatwo tym bardziej, ie nie Andi· 
cy i nie Amerykanie ginP,Ji w tych obo
zach od tortur, od pa'l'ki, od kuli, od ga· 
zn, czy z wycień-czenia. 

ny, który na pewn!l podnieśliby NiMn• 
cy, gdyby pozwolono im na tę drogę 
wkroczyć, by mieczem tym ponownie 
u~mi~rcać Polskę, jej naród i innych 
S:owian. 

Dlatego drogę tE: naleily zamkną6 raz 
na zawsze przed Niemcami, a nie ,, pro
wadzać ich na nią - jeHi już nigdy nie 
mają stać się v:rotbą dla pokoju i bez. 
pieczeństwa dla innych narodóiw 
jak to v:··osi uchwała Konferencji Poez. 
damskiej. 

Trwa~y pokój w Europie i na świe
cie moi:.e być zbudowany. Podstawy 
tego pokoju nstalaj,ą się obecnie. De
cydujący wp:.yw na ich ustalenie oos;a. 
dają trzy wielkie mocarstwa - Zwi!l,.
zek Radziecki, Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania. 

Centralne zagadn!en·e 
Najwa:!m;ejszym motllla by powłe

dzie~ centralnym za~adnieniem, od roz· 
wiv;zania kMirego zależ,ą moene funda
menty trwał.ego pokoju, jest zagadnie
nie zdemokratyzowania Niemiec, wyr• 
wa.nia z korzeniami ł zniszczenia do 
ostatka ideologii hitlerowskiej, zabicia 
w narodzie niemiookim oclwiecznego du. 
cha wojny, agresji i podbojów, wyrze
czenia s· ę przez niego wszelkiej myś1i 
odwetu za klęsk!'„ poniesioną w ostat
niej wojnie oraz zlikwidowania bazy 
zbrojeniowej Niemioo. Jem w Euro
pie i na świecie po drugiej wojnie 
światowej ma być zbudowrny trmtfy 
pokój, to pierwszym do te~o war··.m· 
kiem jest wyprowadzenie Niemiec na 
inną drogę, anLieli ta, po któ-rej kroczą 
od wiekó.w i kMra w konsekwencji do
prowadziła do hitleryzmu. 

Nowa czy dawna droga 
• lłtfot.na by sobie zadać pytanie, czf 

Niemcy po · przegranej wojnie wkro
czyły na no"'ą. drog"'" kMr11- motna by 
kr6'tko określić, jako drogę pokoju, ezy 
też kroczą. nadal swoim starym hłsto
rye7'dlym st.laldem. lrl..S„'!sr" ..... ,,.łf„ t„1r 
dobrze jest nam znane - szlakiem 
„drang nach Osten". 

Odtpowiedzieć musimy, le - nfestet1 
- niema~o jest wpływowych ludzi na 
zachodzie, któorzy nie przeszkadza,ią 
Niemcom krOC1tyć „nadal starym szla· 
kiem wojny. Nie zabijaj~ nfemleekf&o 
go ducha agresji, lecz go kultywuJit. I 
zacbP,JCaj.ą do dziatłalnośef. Wystuczy 
pobie1ónie przyjrzeli sii) 6antypolskfej re
wizjonistycznej kampanii, prowadzonej 
przez wszystkie partie polityczne, przy 
zachowaniu milczenia lub nie§.mia?'yeh 
wynurzeniach ze strony niemieckiej 
partii jedności soc;ialistyeznej, aby się 
przekona~, ż-e NIEMCY IDA NADAL 
DROGĄ. AGRESJI I WOJNY. 

Jak wiadomo, w Niemczech trwa 
kampania wyborcza i odbywa.ią. si~ WY• 
bory samorz11dowe. Zdawa"!io by się. że 
w niespeina pir.'tora roku po ukończe
niu wojny w sytuacji, kiedy Niemcy są 
okupowane przez zwycle,.skie armie, kie. 
dy tak świeri:>0 w pamięci pbzostają. 
wszystkie ich zbrodnie wojenne, kiedy 
jeszcze teraz odnajduje się na ich ziemi 
masowe groby pomord()Wlmych je1ieów 
wojennych - żie w tej s-.: tuacji Niem• 
cy, przynajmniej na zewnątrz, b~ą za. 
chowywać si(} cicho i spokojnie, jeśli 
idzie o inne narody, a tymczasem tak 
nie jest„ 

Rozzuchwaleni Schuhmacherzy 
Po wys'tąpieniu stuttgarckim pana 

By1·nesa centralnym has~em polityct• 
nym w kampanii wyborczej w Niem. 
cze.eh stał.a się sprawa rewizji naszych 
granic zachodnich. Szez~ólnie roz.. 
zuchwalili si·ę socjaldemokraci niemiee. 

Ha ro, d Polsk·1 n~.e zapomn·1 cy, Schuhmacherzy i Neumanni, wierni 
spadkobiercy N osk ów i Scheideman• 

Polakom nie łaitwo jest o tym za- kojmł ustanowienia trwałego porządku nd>w. Dosz~o do tego, · że na wiecach 
pomnieć i nigdy tego nie zapomni i nie pokojowego na świecie. prz~ nich urząidzooycb, Niemcy wprost 
przestanie oc],czuwać dzisiejsze pokole- Dla nas, dla Polakó,w, któuy tak bo- plują na Polskę; 
nie narodu polskiego. Nie zapomni dla- lefoie zostali doświadczeni przez N'iem- .Na wiecu, odbytym w Berlinie w 
tego, bo niemo:i:.liwośeią jest zapomnie~ ców na przestrzeni historii i tak do· dnm 14 września 1946 r. przywódca soc. 
swego syna, có,rkę, ojca, matkę, siostrę, brze powali ich w czasie ostatniej woj- jaldemokracji niemieckiej Neumann do. 
ezy brata, którzy ginP,li w hitlerow- ny, wprost śmiesznym jest twi.erdzenie, magaił się nie tylko przywr-Ocenia Niem. 
skich obozach śmierci i w gestapow- w przesunięcie granic Niemiec dalej na com ca~ego terytorium. kMre od nieb 
skich katowniach. Tmdno jest zapom- wschód potrafi zabezpieczyć trwa~ość od~sz~ na rzecz Polski i Związku Ra· 
niell wspó'.icxesn.emu pokoleniu narodu pokoju, że to ugfaszcze Niemct'nv, zlik- clzieek1ego, ale w sposóib cynłcmy i bez. 
polskiego o kilku milionach obywateli widuje ich agresję i ducha podboju. 

1 

c1elny porównywał postę,powanie Pola. 
polskich, wymordowanych bestialsko i ków z Niem('~mi do postPipowania hit· 
okrutnie przez Niemców. Tę drogę należy zamknąć lerowców z Zydami. Gdyby miliony 

Na tle tych faktów dziecinnym raz na Z8t!SZel tych Neu.man.11t6w były Zyd~mi i zna~: 
wprost argumentem jest twierdzenie dowa:ły się w Polsce w czasie okupaeJI 
powathnych mP)ittJ.w stanu, ~e obecna Nie na tej dr odze roś.nie oliwna ga- hitJe.rot1 skiej, ' to na pewno nigdy nie 
granic.a p~lsko • niemiecka nie daje rę- iląil pokoju, Na tej drodze miec~ W()i· .CQ!_l§Ey cLą1g J;t.~ s~!\ 5) 
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Fa oryzoWanie Niemiec groz· wojną 
Dołszv ciąq przen1óH1·enia tol!I'. Gon1ulki·H'ieslaH1a 

puścilił pary z ust, gdyż pozostalaby 
po nie ~arstka popiołów w pi.ecach 
krem~_,i·yJnych. A my, wysy.aJąc z 
nasz1 terytorium Niemców do ich oj
c.zyz~ ob.chodzimy się z nimi, jak :z 
jaj!. -S., aby sii: nie st;uk:o i ten nasz 
stoE ~k do repatriowanych Niemców 
jes:foró\\nywany do stosunku Hitlera 
doiydów! 

Źr6dło niemieckiej bezczelności 
Zródło tej niemieckiej bezczelności i 
wności siebie wypływa ze stanowisk jakie zajęły wobec Niemiec ko~a 

,akcyjne w państwach zachodnich. 

~ 
Nie omieszkał też Neumann podkre. 

ić tego, gdy. stwierdzH z radością wo· 
ee oklaskujących go Niemcl>w, że pan 
yrnes zająr jasne stanowisko w spra· 

lvie granicy wschodniej Niemiec. Wi
dzimy z powyższego, że Niemcy po woj· 
nie zostają wsadzane na tego samego 
konia, na którym jechały przed wojną 
i trzeba sobie powiedzieć jasno, że do· 
p&ki temu koniowi nie zostaną pl'Zetrą.. 
cone wszystkie cztery nogi, dopóty ist· 
nieć b~dzie niebezpieczeństwo nowej a
gresji niemieckiej na Polskę i na inne 
kraje, przede wszystkim si'owiańskie. 

Nie j~st waż.ne, czy na tym koniu 
chce jechać hitlerowiec czy socjaldemo
krata, ale wa.my jest sam fakt, że chcą 
na nim jechać Niemcy. 

Jak my rozumiemy demokraf yzację 
lliem~ec 

Demokracja Niemiec nie na tym PO· 
lega, że Niemcy będą gW8ić światu, iri 
ata y się demokratyczne. 

&wiat, a szczególnie Polska u· 
wierzą w demokrację Niemiec tyJ. 
ko na podstawie dowod.ów, . na 
podstawie faktó.w, któire niezbicie 
będą. stwierdzać, ft Niemcy rze
czywiście wkroczyli już i idą po 
drodze pokoju. A pierwszym wa
runkiem do tego jest wyrzeczenie 
się przez nich pretensji do na· 
szych Zieru Odzyskttnych. 

Sprawa przys1Ji'ości Niemiec, zagad
nienie skierowania narodu niemieckie
go na okreilone tory rozwojowe, ma dla 
nas najiywotniejsze znaczenie, żywot
niejsze, ani.ieli dla jakiegokolwiek in
nego narodu na świecie. Nie ma w tym 
twierdzeniu najmniejszej przesady, gdy 
bowiem dla wszystkich państw Euro· 
py, a nawet świata, sprawa przyszłości 
Niemiec - jest sprawą zbudowania 
trwałego pokoju w Europie i na świe
cie, gdy na przykrad dla wielu państw 
i narodów sprawa przyszłości Niemiec 
mo:żie być sprawą caf.ości i nienaruszal
ności ich granic, ezy nawet sprawą ich 
niepodlegiego bytu - to dla nas, dla 
Polski, dla narodu polskiego, ta spra
wa nie tylko stoi pod katem wojny i po
koju i posiada decydujące znaczenie nie 
tylko dla utrwalenia i uwiecznienia na· 
szych granic zachodnich. Od tych gra
nic zależy nie tylko trwałość i nienaru
szalność na wieczne czasy naszego nie
podległego bytu palt.stwowego i narodo
wego. Dla nas sprawa przyszłości Nie
miec to sprawa istnienia narodu poi· 
skiego w ogóle, to zagadnienie zabez· 
pieczenia się przed fizycznym zniszcze. 
niem przez faszyzm niemiecki. 

Najistotniejsze zaeadn:enie 

nad masami pracującymi, prawo eks
ploatacji siły roboczej, prawo wyz ~ sku 
cz:owielrn przez człowieka, prawo pod· 
bojów koloniah1vch i trzymania w nie· 
woli pod swoim panowaniem setek mi
lionów ludzi. Niektórzy przPrl stawicie
Ie tego systemu społecznego nie wyrze
kli się myśli wo iennych. $wiadczy o 
tym najdobitniej ich obecny stosunek 
do Niemiec. 

Jakbyśmy nie patrzyli na mapę Eu
ropy, nic nie zas'oni i nie zmieni tego 
faktu, że znajduje się na niej państwo 
niemieckie, liczace 65 milionów ludzi. 
Od tego, jak to państwo bedzie urzą
dzone i w jakim duchu zostanie wy. 
chowany naród niemiecki, od wieków 
przesiakły duchem podbojćw i zabor
czości - za·eteć będą. losy pokoju w 
Europie. 

Troska o Niemcy, to troska o· panowanie reakc"i 
Ci, którzy nsil'ują mącić pokojowe r s:zego powo~ania rZ1!1du centralnego itd. stosunki mi~dzy narodami świata, zda- - a co najważniejsze, kwestionują na· 

ją sobie sprawę, że bez udzia<fu Niemiec sze granice zachodnie, rozumieją rów. trudno jest my.Me~ poważnie o mo.ili- nie dobrze, jak my rozumiemy, że taka 
wościach ponownego sk"ió-cenia narodów polityka jest najgroźniejsza dla zbudoEuropy. Cała na wielką skalll zakrojo. wania trwaiego pokoju, nie mówią.c już na kampania obrony Niemiec, którą o tym, że godzi ona w najlywotniejsze 
rozwin~~a reakcja światowa, jest w interesy Polski. 
grun-0ie rzeczy niczym innym, jak ak- Ich ·troska o Niemcy, jest troską o 
cją podwar.iania trwa~ści podstaw po- w~asne panowanie, jest troską o los tej koju w Europie. walki, jaką toczą demokratyczne siły 

Ci, którzy biorą w obronę Niemców,, narodów świata z rodzimą reakcja o 
domagają się szybkiego znies!enia oku- sprawiedliwy pon.ąidek społeczny "e pacji Niemiec, zdąiźają do jak naj~yb· własnych krajach. ' 

Dwa stanowtska 
Każdy myślący czrowiek rozumie, ie l dał w marcu br. GENERALISSIMUS ani Niemiec nie moma wykreślić z ma- S'rALIN na wystli1Pienie Churchilla w py Eur()py, ani nie można przekreślić Ameryco oraz we wrzej,niu br. MINIistnienia narodu niemieckiego. Ról6ni<'a ! STER MOL01'0W - na stuttgarckie w stosunku do Niemiec mii:dzy DE.Mu- przemówienie Byrnesa, jeszcze raz do. KRATAMI a REAKCJ01~IS1.'Al\II, bitnie charakteryzuje stosunek Zwią.z· 

między ZWOLENNIKAMI POKOJU, ku Radzieckiego do Polski, do sprawy a ORGANIZA'rORAMI NOWYCH naszych granic zachodnich. 
WOJEN polega na tym, ż.e pierwsi u- Odkrywając przed światem karty 
w81ia)ą~ żie Niemcy mogą się sta~ petno- gry politycznej p. Churehilla w spra· prawnym i suwerennym narodem do-1 wacb dotye1ąeych Polski, GENER.!.· piero wl>wczas, gdy staną się narodem i LISSIM.US s ·rALIN oowiadczył co na· pokojowym, demokratycznym, gdy w stępuje: 
tym narodzie zniszczony zostanie dosz- „J e-żelł chodzi o wypad p. Churchil· czę.tnie duch agresji J podbojów innych la przeciwko Zwiąwkowi Radzieekje-naroddw - na co _pe>trzeba na pewno mu, w zwi.ązku z rozszerzeniem za· nie mniej jak kilka dziesią.tek lat - chodnich granic Polski kosztem :za. drudzy natomiast całkowicie ignorująe garnię.tych w przesziofoi przez Niem. 
akcję wychowania narodu nfomieckiego có-w polskich obszarów, to wydaje mi w duchu pokoju i demokracji, dą\Żią do się, ze w tym wypadku p. Churchill odbudowy państwa niemieckiego na. sta. wyraźnie rzuca fafszywe karty. Jak rych podstawach. Pragną jak naJprę- wiadomo, postanowienie o zachodnich d:zej rozwią\Zać te wt)7Jły, którymi Niem- granicach Polski zostaf.o powzięte na cy zostały ściśnięte na mocy uchwał konferencji trzech mocarstw w Gerli· konferencji poczdamskiej. nie, na podstawie ż1ądań Polski. 

Ich nie pr:zera.Za to, że wówczas ZWIĄZEK RADZIECKI NIEJIDD· Niemcy wkroczytyby napewno na dro- NOKR01'8IE O~WIADCZYŁ, ZE 
gę, po jakiej srły od wieków, że pod ta- UW A~A Z.ĄDANIA POLSKI ZA 
ką czy inną. postacią. odriy~by na nowo SŁUSZNE I SPRAWIEDLIWE. Jest niemiecki hitleryzm. rzeczą prawdopodobną, ~e p. Chur· 

Nie przeraża ich dlatego, ~E ~WIA. chill . nie szcz~dz~c zatrutrch strzał DOMIE DO TEGO D.ĄZ.Ą. REAKCJA przec1!Vko stanowisku RosJa~ w tej SWIATOWA PRAGNEŁABY ZRO- sprawie, ukrywa przed swymi '3zytel. BIC Z NIEMIEC .ZANDARMA SWO· nikami fakt, że postanowienie poivzię-ICH INTERESOW to na konferencji berlińskiej JEDNO. • GLOSNIE, że za tym pootanowieniem Jednym ze środków, kt6iry ma pro- grosowali nie tylko ROSJANIE, ale wadzi~ do tego celu, jest jej kampania takie ANGLICY I AMERYKANIE". przeciwko naszym granicom zachod- Rl>wnocześ.nie GENERALISSIMUS nim. Pan Byrnes, któiry w Stuttgarcie 
rozwinął przed Niemcami swoje pers· STALIN naświetla przyczyny, 'ktń1·ymi pektywy i usHował wlać w nich na· powoduje się P· Churchill w wystąpiedziejll, że sprawa zachodnich granic poi- niach przeciwko Polsce. Mówi on mia-
skich nie jest jeszcze ostatecznie prze- nowieie: -
sądzona, lub pan Churchill, który po· „Pan Churchill nie jest zadowolony dzielajll,e zdanie pan.a Byrnesa, :znalazł · z tego, że Polska uczynHa w swej po· nowy środek na utrzymanie pokoju lityce zwrnt w kierunku przyjaźni i 
światowego, mianowicie sojusz niemiec. przymierza ze ZwLa,zk:em Radziec-ko • francuski, podporzą,dkowany jego kim. Był czas, kiedy we wzajemnych polityce - uczył naród polski ro:iumu stosunkach mi-ędzy PolskB„ a ZSRR politycznego. Ich stanowisko w stosun. przeważały e!ementy konfliktów i ku do Niemiec uczy nas jaką. politykę przeciwieństw. 'fen stan rzeczy dawai 
powinniśmy prowadzić na zewnątrz i mtµom stanu w rodzaju p. Churchilla na wewnątrz, aby dobrze zabezpieczy~ I mO'imość wygrywania tych przeci· 

tych, których Churchill reprezentuje. 
Nie chcemy być ani towarem na sprze
daż ani brytanem na smyczy anglosas
kiej podszczuwanym - jak w przeszło
ści - przeciwko Związkowi Radziec
kiem u. 

Chcemy być wolnym i suwerennym 
nuodem. Pragniemy przyjaźni ze 
wszystkimi, którzy dobrze życzą. odro
dzonej Polsce. 

Za uznanie powrotu Ziem Odzyska· 
nych do polskiego pnia macierzystego 
nie będziemy pracić koncesjami reakcji 
anglosaskiej, gdyż koncesje takie pono
wnie doprowadziły Polskę do zguby. 

Dopomógł nam Związek Radziecki 
Ziem tych nie otrzymaUśmy od ni

kogo w podarunku, lecz w dziejowej go. 
dzinie prze~omu historycznego powróci. 
liśmy na nasze prastare polskie rubieże 
piastowskie. 

Dopom~gł nam do tego sojuszniczy 
Związek Radziecki - wszystkie trzy 
mocarstwa, tj. Związek Radziecki, W. 
B1·ytania i Stany Zjednoczone na kon
ferencji poci-damskiej stwierdzity swo· 
imi podpisami St.USZNE PRAW A 
POLSKI DO ODZYSKANEGO - OD 
NIEMIEC POLSKIEGO TERYTO· 
RIU~l PO ODRĘ I NISĘ ŁU~YCKĄ.. 

Naród polski ma prawo źiądać, aby, 
podpisy te liy.i'y uszanowane przez 
wszystkie państwa przy zawieraniu 
tra ·tatu pokojowego z Niemcami. Bę
dzie to z ich strony wyrazem szczerych 
che,ci uniemożliwienia Niemcom jakiej
kolwiek agresji na przysz'.'ośó oraz 
zmontowania trwa~ego pokoju na świe• 
cle. Przesądzenie sprawy granic pol· 
skich na zachod'.Me, ustalonych zgodnie 
przez trzy mocarstwa na konferencji 
poczdamskiej - ponownie potwierdził 
minister MOLOTOW, który w odpowie· 
dzi na sformułowania zawarte w prze
mówieniu p. Byrnesa, wygłoszonym w 
Stuttgarcie, oświadczył: 

„Decyzja Ber ińskiej Konferencji, 
podpisana przez Trumana, Attlee i 
Stalina, już określa zachodnie grani· 
ce Polski i czeka tylko na nadanie jej 
odpowiedniej formy na przys:z~ej mię
dzynarodowej konferencji przy za· 
wieraniu pokoju z Niemcami. Histo
ryczna decyzja Konferencji Berliń· 
skiej o zachodnich granicach Polski 
nie mo-.ie być przez nikogo podważ.a· 
na". 
Wypowiedzi General'ssimosa Stali· 

na i ministra Mo!:otowa w sprawie na· 
szych granic zachodnich są jasne. Gra· 
nice Poiski na Odrze i Nisie Lużyckiej 
nie mogą. być przez nikogo podważ.one. 
Stwierdza to nie tylko naród polski na 
setkach i tysii;cach manifestacyjnych 
wieców, zebrań, zjrzdów i konferencji 
- lecz równie-t wielki i silny sojusznik 
Po.ski - Zwia,ze.k Radziecki. 

Nie ulega wątpliwości, że jeden z ce
lów, któ1·e przyświecaj.ą rea"kcyjnym 
protektorom i obrońcom Niemiec, tym, 
którzy oświadczają. publicznie, że nie 
podobają im się nasze zachodnie grani· 
ce - jest dą.żenie do zasiania niepew· 
ności wś1•ód narodu polskiego, jest chę.ć 
przeszkadzania w naszej pracy nad za. 
gospodarowaniem Ziem Odzyskanych, 
jest pdb.ą hamowania procesu stabili· 
zacji politycznej w Polsce. 

Nic n:e zm;eni naszej rzeczyw:stoścl 
poi tycznej Walka, jaka r<npoez~a się o przy. interesy Polski i przyszrość narodu pol· wiehstw, podporządkowania sobie Pol-tlz'!ość Niemiec, walka, któtl'ej sens spro- skiego. Zbyt drogo zapfaciliśmy za bię- ski pod pozorem obrony przed Rosja. Panowie ci ho!:dują zasadzie, Ie w wadza się do tego, ezy w Niemczech na- dy naszej narodowej polityki w prze. nami, straszenia Rosji upiorem woj· m~toej wouz"e najfatwiej jest f<rn tć ry-lerży wyrwać z korzeniami wszystkie PO· sz~ooci, aby je znowu powtarzać. Gdy. ny pomiędzy nią a Polską. i rezerwo· by. Starają. się więc „zmącić" naród tenc-jalne siły wojny, ezy też :zachować by Niemcy mia!.y być odbudowane w wania sobie roli arbitra. Ale czasy polski przez uprawianie szkodliwej dla je jako atut w walce z demokracjąe myśl planu p. Byrnesa czy Churchilla te naleilą. już do przesz'.'ości, gdyż nie- interesów Polski akcji od zewD.Ątrz i jako siłę, stoj~eą do dyspozycji roonych - nad Polską zawisłoby ponownie stra- nawi.M między Polską a Rosią ustą- przez destrukcyjną. opozycję i dywersję burzycieli pokoju światowego, ta wal- szliwe niebe:zpieczetistwo niemieckiej pH.a miejsca przyjatni mi~dzy nimi, organizowaną przez swoich agentów od ka o drogę, na jaką. nalerly wprowadzić agresji. a Polska wspMczesna, demokratyczna wewnatrz. zwycięiżone Niemcy, ma dla nas naj-J;y. Na s:zcz~eie, o pnyszJo~i Niemiec Polska nie chce ju~ być igraszką w Szczególnie obecnie, kiedy naród wotniejsze znaczenie w dosłownym ro- decydują nie tylko oni. Zwiąrzek Ra. r~kach cudzoziemców. Wydaje mi się, . polski zadecyd ować ma poprzez wybo· zumieniu tego wyrazu. dziecki ma w tej sp1·awie głos nie mniej źe właśnie ta okoliczność wywołuje ry do Sejmu o wewn~trznej polityce Istota rzeczy nie na tym polega, źe wat.ny I nie mniej decyduj.a,cy, aniżeli rozdraimienie p. Churchilla i popy- Polski na okres najbliższych kilku lat, obecnie w ciągu szeregu lat niebezpie- państwa anglos:iskie. A stanowisko cha go do ordynarnych i nietaktow- można się spodziewać, że akcja wszyst. cze'llstwo nowej wojny nie zagraża ludz. Związku · Radzieckiego w sprawie Nie- nych wystąipień przeciwko Polsce. To kich przeciwników i wszystkich wro-kośe\. Istota rzeczy polega na tym, żie miec pokrywa się z naszym stanowis- przecież nie ż.arty, nie pozwalają mu gów demokratycznej Polski zostanie na ~w.iecie. nie zosta!,Y dotyc~czas ca.. kiem w tej sprawie. Odpowiedź, jaką się zabawia~ cudzym kosztem". wzmocniona. Niezależnie jednak od te. kow1e1e "'n.1sz.czone. SHy, pchał.ące lud:z. • • go jakby sill ta akcja szkodnicza nie kooć w ob1P,<na WOJDY, me ~mlrly żród· Chcemy byc wolnym I suwerennym narodem wzmogła, jakich by nie zastosowali me-ła, z których one wypływaJ.ą,. ' . tod w walce z demokracją i·ó1imi łon· . Mimo. ~h,sk~ ~wiat?wego fas~yzmu I P_od tymf. słow~mi ~ener~Iissimusa I ~a n~ektó<rych an!'ielskich te>rys~w mo., dyńscy" agenci polskiego pochodz;nia, w _ostatme! w.01me, mimo ~traszhwych Stal~na podp1sać su:. mofe każdy Polak, ze byroby dogodl!ie, gdyby mogh. tr7:_Y· nie zmienią oni niczego w naszej rze. zmszcze.ó 1 mesiezę,ść, jakie wojna ta gd~ oddają one w1erme istotny stan mać na smyczy silnego brytana memie- czywistości po„' - - • przyniosła 1udzkosci, są jeszcze na świe., rzeczy. Naród polski i Polska demo- ckiego i w miar~ potrzeby szczuć nim '""" ··"T"'"' ~- "" cie ludzi, uprawiająey politykę waśnie- kratyezna nie .chce b:vć i nie b!,idzie to- inne na1·ody. Lecz. interesy.. Polski, a (.Dokol'ie:r,enie przem-ó wienia w'fcepre~ nia narodu. Polityka ta ma im zapew· warem na sprzedari;, J<l''.1·ym można-han. r()wniert i ;interesy szarych ludzi nracy miera tow. Gomu"·ki w j th'zei!lzvm no• hió pr~wo Da!l.Q1!1U!i~ w dab.UIJl ęi.Ull .dliłlVAÓ z fil,ęwcami. Z puuktu widze· w Anglii lłi.e 11gą<WJj' sill z iut~m.lHW . m&J~) 
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Pulk. lllieczyslaw llloczar 

Zawsze la cy • sami 
, 

OD ~EDAl(CJI 

Sztuki ostatnio wystawione w teatrach 
łódzkich poruszają tak aktualne tematy, że 
budzą refleksje, wywołują d1Vskusje, niet:ylko 
w sferach literatów, krytyków, czy teatrologów, 
ale i w szerokich kołach społeczeństwa łódzkie
go. Sztuka Adama Ważyka „Stary Dworek" 
uwypukliła zagadnienia które nie straciły aktu
alności mimo całkowitego przeprowadzenia re
formy rolnej. Bo chociaż prawdą jest, że mają
tek bohaterów sztuki Ważyka pp. Stadnickich 
i Jm podobnych przeszedł w ręce chłopów, to 
jednak państwo Stadniccy i ich przyjaciele żyją 
nadal i„. dalej brużdżą, szkodzą interesowi 
ludu. Ze tak jest, istotnie przekonać nas może 
nadesłany niedawno do redakcji artykuł - list 
tow. pułk. Moczara. Tow. Moczar jako były 
partyzant, dowódca okręgu AL, na lubelszczyź· 
nie stykał się często ze „starymi dworkami'', 
a jako kierownik Urzędu Bezpieczeństwa mo
ie opowiedzieć, jakie są dalsze, a niesławne 
losy Stadnickich i im podobnych „rozparcelo
wanych obszarnlków" 

Z okresu okupacji, z okresu walk 
~ okupantem przypomina mi się obra
zek wymownie świadczący o roli, ja
ką odegrali w tym czasie polscy ma
gnaci. 

Rok 1943. Żniwct. 
Główne Dowództwo Gwardii Lu

aowej wydało rozkaz, aby nie dopuś
cić do omłotu zebranych zbiorów. Nie 
oddać Niemcom kontyngentów. Roz
kaz wydany przez dowództwo tere
nowe wieś wypełniła. 

I tam, gdzie prowad::i;ono walkę z 
okupantem, gdzie silq broniono pło· 
nów ziemi polskiej, kontyngenty zo
stały zeb1cme w. minimalnym procen· 
cie. 

Ale polscy magnaci, właściciele 
folwarków nie chcieli walczyć z oku
pantem. Oddawali ziarno okupanto
:wi, oddawali częstokroć więcej, niż 
od nich Niemcy wymagali. Oddawa· 
U polski chleb - wrogowi. 

Przypominam sobie mojq „wfay
fę" u jednego z tych magnatów. 

W lasach ko~łowieckh:h, w pow. 
puławskim, mieszkał sobie książę 
Czartoryski. Nle zapomnę jak nas, 
partyzantów Gwardii Ludowej przy
jęli panowie-szlachta. 

Zajechaliśmy przed pałac. Na ta
rasie przy stolik'lch siedziało około 
40 - 50 panów i pań. Wiele osób 
gralo w karty. Nastrój bardzo przy
jemny. Nagle wszyscy skierowali 
wzrok na lewy rękaw mojego mun
duru. .. i jakby piorun w nich strzelił 
Bo oto zobaczyli trójkąt z narpisem G. 
L. (Gwardia Ludowa). Nastrój pogod
ny prysł bezpowrotnie. 

Nastąpiła konstern:xcja. Panowie 
kłaniali się uniżenie spuszczając o
czy. (Może po to, by ukryć błyskają
cą w nich nienawiść?). Panie starały 
1:dę ,,wyrobieniem" towarzyskim po
k1yć nieufno~ć i pogardę, jaką me. 
wątpliwie żywiły do „tych ludzi". -
A my grzecznie, a.le st::mow-:zo po
r:i1osiliśmy o iokumer-ty. Okazało się. 
że w •Ym miłym grenie znajdowali sit; 
również członkowie rodziny sanacyj
\ego ministra Składkowskiego. 
Całe to towarzystwo, grające jesz

cze przed chwilą w bridge'a drżalo 
obecnie ze strachu. Ktoś spytał: „Pa
nie komendancie, kiedy już wreszcie 
wypędzicie Niemców z na'szego kra
ju?" Odpowiedziałem: W szkole mnie 
uczono, że kiedyś szlachta polska, a 
przynajmniej niektórzy szlachcice u
mieli bić się za: swój kraj. Zmobilizu
jemy was do wojska, pomożecie wy
pędzić wroga". 

- „Bo;;:e mój, czy pan kaomen
daant, iiistoootniee 11!? .„" 

„Wcale nie żartuję, jesteście silni, 
wypoczęci dobrze odżywieni. Żołnie
rze pierwszei klasy1 Przestaniecie na
reszcie grać w bridge'a. a zaczniecie 
służyć ojd:yźnie"„ 

Konsternacja wzmogła się. Za.pa
nowało przykre milczenie, ale tu w 
sukurs panom prz7szła ogłada towa
rzyska pań, które zaprosiły nas do 
pałacu . Na stole pojawiły się wy
kwintn~ notrnwy i wina, P11t1gwy wy-

istycznych, obszarniczych ,lóW. 
współpracują z b:mdami, z ftrsto 
wskim podl!;iemiem. 

Oto historia jakże charaktar>cz 
na dla tych sfer: 

W powiecie wieluńskim miesza 
do września 1946 r. p:mi hrabin<l, 
tacka. Pani hrabina straciła swój ' 
ki majqtek (chłopi taru dziś doskl 
le gospodarzą), ale pani hrabin:x, 
ma to zresztą przyznaje, miała eg:z. 
tencję zapewnioną - pra.cowała 
nadleśnictwie i od czasu do czasu je 
dziła do dawnych swych włości. Al 
mimo dobrych warunków pani brał: 
na była zaciętym wrogiem demokraci 
ludowej. 

Hrabina Potocka utrzymywała kou 
takt z bandą „Babinicza" - z bandy 
tam.i, którzy mają na sumieniu kilku · 
nastu synów chłopskich, zamord.:>w:x 
nych za to tylko, że pa:rcelowali ma.„ 
jqtek p. Potockiej. 

Pani hrabina vr towarzystwie pana 
nadleśniczego jeździł:I do bandytów, 
do „swoich". 

Pułk. Moczar (w środku) w partyzantce na Lubelszczyźnie Zmuszony byłem spytać - „dlacz& 
go kontaktowa.kt się pani z bandyta 

bitnie „okupacyjr.e". Nie chcieliśmy' nie poszło w ręce wroga. rui, czy nie wie paL.i, że morduj~ oni" 
siąść do stołu, za kt?ryn;i przed nie~ Za to chłopi v1 promieniu kilkuna- grabią, unieszczęśliwiajq niewinn.ycll 
dawnym czasem (w1edz1ałem to do- stu kilometrów zwozili snopy, do swo- ludzi? 
brze) siedzieli niemieccy ża.adarmi ich stodół. Odpowiedź p. Potockiej była ey• 
gościnnie podejmowani przez księcia Gwardia Ludowa n:x ,,swoim tere- · · T pana CzartoJ:yskiego. niczme szczera: - o są jedyni lu-> 

nie" już w czasie okupacji rozpoczęła dzie w Polsce, do których mam zau„ 
Prowiant poprostu zarekwirowaliś.- izfeło reformy rolne1· odda:iac zbożE f i Chciał b ' my, młockarnię, która „była na cho a:n e. a ym przy 1ch pomoct 

dzie" kaz:xłem re.zebrać, a całemu to- chłopu - prawowitemu · właścicielo· wyjechać na ·:mgielskq sb:onę.„ 
warzystwu poradziłem natychmiast o- wi. • • • 
puścić folwark. Usłuchali„. ze strachu , A po ~ycięstwle na~ wrogiem na I Te dwa obrazki pokazujq wszysl„ 
przed mobilizacją do wojska. I t.:xk o- rod polski przei;>row:xdził refom>:ę rol kim, którzy chcq poznać rzetelncc 
to Niemcy zostali pozbawieni miłego nq w całym kra1u. Ale magnaci, ob- prawdę - jakie było i jaki~ jest obli• 
gościnnego dworku i z kilkudziesię- szarnicy nie zrezygnowali z walki cze polskiej magnaterii i sprzymierzo 
cłu hektarów ziemi ani jedno ziarnko przeciwko ludowi. W imię swych ego nego z nią reakcyjnego podziemia. · 
11nun1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111mmmulłllllllWllJllł 

Gdy PSL-owcy gospodatują ... 
Jak zmarnowano 100 ton zboża 

(1) Od dawna jui'iJ kriąJźly:łfy WŚlr1ćd spo- pana WY'Szomirskiego - pan Sztencel ,.ityf.o 7llll&gazynowane w l)u(lynht 
Jiecz.eń.stwa 'łowickiego wieści o złej go- Michał., nie móg.ł wiię.c nie wzbudzić nie- dawnej jajczarni, w ilo8cł stu ton. jest 
spodarce w magazynach Spióadzielni ufn01śei wśrród lowicz·an. znpetnie stęchłe i nie nadaje siQ do 
Rolniczo - Handlowej. Na tżlaJdanie opinii publicznej zosta.fa przemialłn na m-ątkę. Temperatura ZOO• 

Niepok&,j szerokich rzesz obywatel- do Sp161łdzielni wydelegowana Komisja ża waha siię od 30 do 33 stopni C. Na 
stwa by.J: o tyle usprawiedliwiony, tlie na Kontroli Spollecznej, w sldad któirej podfodze i przy ścianach stwierdzono 
czele Spótl1dzielni stali działacze PSL- miręidzy innym.i weszli przedstawicie.Ie wa:rstwę (3 cm) łyta zgniłego, co wska· 
owscy, o któirych powszechnie wiadomo, Powiatowej Rady Narodowej, Miejskiej zuje na to, że od dlhW;szego ezasu .żyto 
me ich wi•e,icej interesuje „polityka roz- Rady Narodowej, Starostwa i W ydzia- nie byfo mieszane." 
bijacka" ani1żeli sprawy gospodarcze i łill Rolnego. Przygotowany do wysyłki transport 
dobro ludu. Wyniki lustracji wykaza.łly, rże nie- zbma komisja postanowP.a wstrzym~ 

Fakt, tŻle prezesem Rady Nadzorczej pokój og16iłu był usprawiedliwiony. Cały magazyn jest zanieezyszezu.. 
by't ob. Wyszomirski, bliski przyjaciel W protoko6le, podpisanym również ny.„" 
„prezesa", dyrektorem Spóiłidzielni -1 przez magazyniera Sp6:łrlzielni ob. Gaj- W rezultacie karygodnego niedbal
PSL-owski posell do K. R. N. ob. Jan dill! Franciszka, stwierdza komisja mi~ stwa sto tysi~y kilogramów ziarna _ 
Kró~, kierownikiem· zaś protegowany dzy innym.i, iże: sto kilkanaśicie tysi~y kilogramów. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111 chleba poszło na marne. 
Interpelacje naszych Czgtelnihów Oto rezultaty działalności PSL-ow-

Dlac ego tak al • t 1• I • ców, którzy umiejia; operować pi~ymi Z m O JIS IS ODOSZOW ~~~<l~r~~b~o n::ctl~:!~.nic ich nie olr. 

Na terenie powiatu kutnowskiego, łę- gólnych redakcJI. Trzeba dodać, ie do za
czyckiego, wieluńskiego i sieradzkiego brak dań listonosza należy nie tylko doręczanie 
jest listonoszy. Na publicznych zebraniach gazet i inne) korespondencji czytelnikowi, ale 
chłopi słusznie domagają się usprawnienia leż i zbieranie opłat od tych ostatnich za 

. Spoilieczeństwo w całym powiecie lfo.; 
wickim oczekuje końca tej nieco<łzien• 
nej afery. Marnotrawcy chleba mu.szą 
ponieśić zasbuoonia, karią. 

obsługi pocztowej. Wszelkie czasopisma, czy prenumeraty. ft f I b l d • 
dzienniki nie mogą być dostarczane w porę To też w Interesie rozwoJu czytelnictwa i e era wy orczy w o ZI 
bez gońców pocztowych. Brak tych ostatnich Jak się dowi:xdujemy w związku ze zbll.; popularyzowania prasy leży, ażeby kwestia . 
stoi na przeszkodzie rozwoJu prasy i c:zytel- zającym się terminem wybo1ów powstał przy braku listonoszy była natychmiast rozwlą- z d · M' · k' · nlctwa na wsi. Są skargi i zażalenia czy- arzą zie .eis 1m referat wyb·orczy 

zana. c I 1 telników · do administracji pism, ze gazety e em re eratu wyborczego będzie przy• 
są zbyt późno doręczane lub w ogóle giną. Dziwnym ml się wydaJe, że ta paląca gotow~nie wyborów. Przygotowania te obef• 
Przesyłki pocztowe przychodzą do agencJi po sprawa zbywana była dotychczas milcze- mują cały szereg prac jak podział miasta 

niem. Gazety, które nie uchylały się od na obwody wyborcze, sporządzenie spisów 
cztoweJ I stamtąd nie ma komu doręczyć Ich I b h d k i źaduych obowiązków i zadań wobec: róż- w~ :ncz'.c • wy ru owan e obwieszczeń f 
adresatowi.' Często są one zabierane do urzę- nych zagadnień pańdwowych, zapomniały , róznych innych druków, podebranie lok::ili 
dów gminnych I przesyłka wędruJe od sąsia- . . wyborczych, przygotowanie urn 1 l p. 
da do sąsiada, by wreszcie podarta i spla- ~ sprawie na1bar~zi~i ich ~b-chodząc:eJ, to I Spisy wyborcze będą sporządzone sposo.; 
miona dojść do rąk adresata z tygodniowym 1est domaganiu się 1ak na1większej liczby bem mechanicznym przy pomocy maszyny 
opóźnieniem. listonoszy, aby gazeta dotrzeć mogła jak 

1

. elektrycznej zwanej Adremą. 
Zrozumiałym stale się, że Jeżeli gazety są r1ajszybcieJ pod strzechę wiejską. Łódź jest narazie jedynym miastem w Pol• 

spóźnione nie wzbudzają Już zainteresowa- Wieś domaga się listonoszy i to Jest rze- :ce, w k~rym Zar~ąd Miejski uruchomU re.; 
nla. Powoduje to zanik łączności między abo-, czą zrozumiałą bowiem gdzieś na zapadłe! erat! wy orczby, ~ue czekajqc na 01lc1alnf ozp same wy orow. 
nentem a pismem i często gazeta traci swego wsi, gdzie nie ma radia ludność czeka na l ___, 
czytelnika. , wiadomości z gazet z ogromną niecierpll- Od Al Z I 

Miedzy Innymi niczym Innym, jak właśnie 
1 
wośclą. MlarodaJne czynulkl powinny przy- czyt • e werow[cza 

brakiem listonoszy tłumaczy się nikła Ilość 

1 

ląć powyższe żądanie chłopów do wiadomoś Dn. 18 b.r. o godz 17-!ej w lokalu Towa. 
stałych prenumeratorów. ci i jak najszrbciej zaradzić brakowi listo- rzystwa Przyjaźui Polsko.Rau ~11· ·kiej, Piotr-

DaJe się r6wniez zauważyć mały wpływ noszy !<owska 272-b; Alei. ·qnder Zelwe >Wicz wygłosi 
p_l•nlędz:y Z nroa1Ułlł1<1ł IHI konto lłOH<:z:t-1 J)1leibicki StnDlll"W odczyt p.t. „MOJE:' WRAŻENIA z TEA T~OW 

o::o „ „ MOSl\leWS!S,ICH". PQ odci:ycle dyskusją. 
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KI N A 
hPOl.ONtA• (Plolrknw•ka "1r. ~ 

„KROLEWNA SNIFżKA'". 
;,Tt:• /I\"' tl'lotrkowska IOl:S} 

„TYRAN" 
„Wl..,LA cPnelnd 1) 

„DALEKA DROGA'' 
„BAI LVK"' (l\i•rulou.hza 20) 

„SKARB RODZINY GOUPI" 
itGUVNIĄu (ul Przetazo 2) 

„ZWARIOWANE LOTNISKO" 
"SI VLOWV'" (Klllń•ldeeo 12:i1 

„BATALION NIEUSTRASZONYCH'" 
i.Wl.OKl\ilARl" fZswadzka 16) 

„GDY MADELON'' 
11HEI" (ul Lef;!lonńw 2-4) 

„ZWARIOWANE LOTNISKOU 
.RORO I NIK" (K1liń•kl~1?n 178) 
„DOROŻKARZ Nr. 13" 

11PRZFDWIO"Nlf.'" (ul Zeromsklego 74 76) 
„U KRESU DROGI" 

;. Will N O SC" (N•nlórkowsklego Ili) 
„SZARY LORD" 

,ROMĄ u flhe11w•ka R4l 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI" 

ltRFKORl>u (ul Rll?łlW<ka 2) 
„SLUBY KAWALERSKIE" 

.,BA ll<A" ful Fr.nclszkańska 31) 
„WlfZfEIQ 4328" 

„TA llH''" lul Sienkiewicza 40) 
,,DIABLICA." 

„ZAC:Ht I A" (ul 71.!lerska 26) 
„SZYRMET CHAN". 

11M117 Ą'" <Ruda Pabianicka) 
„JEZEBEL" 

""ADRIA'" (ul 1\hr~~- Stalina 1 (Glówr1a) 
„DALEKA DROGA" 

„SWll"' (Rahu·kl Rvnek 5) 
„PAPA Sit; ZENI" 

;.OSWIA TOWE IRZl?OW~ka 1141 
„PRAWO WIEl.KIEJ MlłOSCI''. 
dodatek dla dzieci: nW•lk I siedem Koźliit" 
I „Sen Nocy Wigilijnej". 

~OSWIA TOWE" (l<ooernlka 8}. 
Nieczynni! z powodu remontu. 

Teatr, muzyka i sztuka 
PAIQSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych ciekawy dramat 
wsipókzesny Stefana O'\.winctws~<iego ,Wiełka-
noc" w pełnych wyrazu dekoracjach St. Cegie\. 
&kiego. Udz;a\ biorą: Zelwerowicz, Kunina, 
Kossobudzka, Lapicld, Wożn1ak, Maliszewski, 
Pietraszkiewicz, Leszczyński, Lubelski, Puch· 
nlewsxa, Ordon, Pilarski. 

TEATR powr;zfCffl!JV TUR. 
Dzi§ f dni następnych interesująca współ-

czesna sztuka polityczna Adama Ważyka „5ta1 y 
Dworek". Udzi, ł biorą: Macherska, Węgrzfn, 
Krasnowleck\, Nawrocka, Swiderski, Ra~fiwal
ska, Fijewski, Skowrońskł, Dejmek; Dewojno. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
Daszyńskiego 34 

. Dziś ł dni następnych 4 aktowa ltomedle G. 
B. Shawa „MAJOR BARBARA". Udział biorą: 
A. Chronick\, K. Deiunowicz, B. Drapińska, H. 
Dobrocka, L. Dunin, J. Duszyński, I. Horecka, 
W. Jakub1ńska, J. Jaroń, S. Jaśkiewicz, A. Mi. 
kołajewski. Z. Mrozowska, L Tatarski, F. żu
kowski. Reżyseria - E. Axer. Dekoracje J. 
Rybkowski 

Początek punktualnie o godz. 19.ef. Kasa 
czynna od IO do 12 i od 15 do IQ. Telefon 

r 
TEATR NA Pl{!TERKU, Traugutta I tel. 176-82 

Dziś. dnta 17 bm. ostatni dzień ~ościnnyrl1 
występów artystów opery warszawskil~j: I<. 
Poredy 1bas), J. Korolkiewicza (buyton), M. 
Szopskiego (tenor). W programie pieśni 1 arie 
inanych kompozytorów. 

DZIECl{!CY TEATR KUKIEŁEK R.T.P.D. 
ul. Nawrot 27 (Dom Kultury Milicjanta) 
Dziś ~ dni następnych widowiska zamknięte 

pióra M. Kownac!dej z mełod ami J. Wesołow. 
śkiego „O Zaczku Stkolaczku i o Sowizdrzale" 
dla dzieci szkół powszechnych o godz. 9-ej 1 11. 
W każdą niedzielę f święto Mdowiska otwarte 
ó godz. 12. 

Przedsprzedaż bilt!ów w sekretariacie R.T. 
P.D. ul. Piotrkowska 165, tel. 115-30 od godz; 
12-14. 

f-eharze 
br. ZOfłA SKONIECZKA, let<arz szpitala t<o
cbanówka, Speo. chorób nerwowych przy imuje 
4-6, _Piotrkowska 16. 

~~~~~~~·~~~-
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Lańcuch ofiar ZARZĄDZENIE 
w sprawie rejestracji magazyn6\\ 

Składając ofiarę na rzecz niesienia pomo. 
cy dl'.I wdów i sierot po poległych party. 
zantach dyr. Piotrowsld Jan z żonq - 1000 
zł. - wzywa do dalszych ofim v-ce prezy. 
denta Uuniaka Stanisława, dyr. Polskiego Ra 
dia Smiejana Antoniego, dyr. programowe. 
go Opal€ wskiego 'l'adeusza, v-ce dyr. pro
gramowego Turkiewicza, kler. literackiego 
Piechala Mariana, dyr. tech. inż. Gawrońs
kiego Wacława, kier. transmlsfl Szumlews
klego Ludwika, speakera Suwalskiego Zdzis
ława, z C.Z.P.P. dyr. naczelnego Pisanec. 
kiego Czesł:iwa, dyr. tech. inż. Krcrula, inż. 
Grzegorza Axentowicza, nacz. wydz. pers. 
Chrzanowskiego Leona, dyr. PMT Kedra Wła
dysława, poetę Broniewskiego Władysława. 

Ob. Głowacki i Sałaciński 400 zł. 

Kpt. Kopczyk Karol 1000 zł. - wzywa kpt. 
Niepsuja Henryka, por. Dudkiewicza „Róg II", 
ob. Sobczaka Tadeusza, Jb. Madejewsklego 
Jerzego, ob. Kamińskiego Edwarda, ob. Kró
la Józefa, Jenezke Wiktora, Kinna Bronis. 
ława. 

Mjr. Morus-Moraczewski 1000 zł. - wzy. 
wa pułk. Rudego Rudkowskiego, dyr. Engel, 
dyr. Cyperskiego, dyr. Durskiego Józefa. 

F-ma „Bachus" 500 zł. - wzywa, ob. 
Linkowskiego - v.ce prezesa Zw. Kupców, 
F-me „Smakosz", F.me „Tirolle" F-me „Ble 
siadx". 

Adw. Reder Tadeusz 1000 zł. - wzywa 
kpt. B. Winera, por. M. Rybińskiego, adw. B: 
Nowaka, adw. T. Kepińskiego. 

Ob. Wrzesiński Władysław 100 zł. - wzy. 
wa Hurtownię Spożywców Zf ednoczonych 
Kupców - Piotrkowska 309. 

Ob. Kowalewski Andrzej 1000 zł. - wzy-

wa dyr. Stroczana Tana, naczelnego dyr. Cent 
Zarządu Przemysłu Mat. Rud. w Warszawie. 
Inż. Bartoszewicza Stanisława, dyr. Adm 
Handlowego Centr. Zarządt. Przem Mat. Rud 
w Warszawie, ob. Olszewskiego Romana. 
dyr. techn. Centr Zarządu Przem. Mat. Rud 
w Warszawie inż. Francina Jerzego. 

Kpt. Potapczuk 1000 zł. - wzywa Romana 
Sysa'ka - dyr. Państw. Nieruchomości Ziem. 
skich. 

Mjr. Łapiński 2000 zł. samorzutnie - wzy
wa dyr. Mamińskiego z rodziną, dyr. Sleliń
skiego z Centrali Węglowef, z Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego - dyr. Muśnicki, 
dyr. Sobcżyka Andrzeja1 dyr. Kujota Karola, 
kpt. Kosztownego Tadeusza mjr. Nippe Mi
kołaja, mec. Vogla Romana. 

Zaniid Miejski w lodzi - Wydział Kwa~ 
terunkowy - na pod~lawie zarządzenia Mini• 
sterstwa Administracji Publicznej - zarządza 
re jest rację wszystk;ch magazynów (s!dadów) 
na terenie m. Lodzi. 

W tym celu wzywa się Instytucje i przed• 
siębiorstwa : państwowe, samorządowe, spół• 
dz1elcze oraz prywatne, posiadające magazyny 
(składy) wzg!. budynki, nada1ącP -się na maga
zyny, do nieiwlocznego zgłoszenia ich w biurze 
Wydziału Kwaterunkowego, ul. Leg;onów 8, 
Iii piętro, pokój 20, I do odbioru arkuszy ewi· 
dency jnych do wypełnienia. 

Lódź, dnia 16 paźdz:ermka 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSI<I W LODZI 

OGŁOSZENIE 
Zarząd M:ejski w lodzi - Zaklad Oczysz• 

czania M•asf a ogłasza przetarg nił'ograniczony 
na prawo zabierania zm:otk.ów z tar2owlsk 
miejskich: 

I. Bałucki Rynek 
Ogłoszenie 2. Zielony Rynek 

Zarząd Miej"ki w Lodzi, Wydział Gospodar. 3. Czerwony Ryneir 
czy u~. Leg:onów Nr. IO ogłasza przetarg me· 4. Wodny Rynek 
ogramczc11y na wykoTJanie z powierzonego 5. Bazary 
materiału 500 sztuk czapek-narciarek na miarę 6. Hala qeyera 
dla Straży Pożarnej. :-T. Targow~~~o przy ul Zgiers'kteJ 

W . k" bi'. h . f . d . r I 8. Targow1s.<O przy ul. lag1ewnlckiej -z?r czap 1 oraz 1_zszyc_ 1~ ormacy J u zie i megań~kiego 
Wydział Gospodarczy ut. leg1o_now Nr. IO, pokój 9. Targow;>ko w Rudzie Pabianickiej ut. 
14 w godz. od 9-Łe J do 13-tei. . Piłsudskiego. 

Oferty w zala!<ow;inyc_h kopertach z napi· Zmiotki przygotowane będą do zabierania l 
sem: .. ,Oferta na wykona~1e 5~?. sztu~ czapek~ złożone w stogach. 
narc1a:ek dla Strazy PozarneJ nalezy sk_ładac Bliższych szczegółów udzieli Zakład Oczysz.; 
do _dn_1a 22 października br. do ~odz. 9-t~J. pod czania Miasta ul. lagi•e wmcka 63, pokój Nr. 101 
wyze1 wskazanym adresem, gd_z1e ró~mez w w godzinach od 9-tej do 12.tej. 
trm samym dniu o godz. IO·ŁeJ nastąpi otwar- Oferty należy składać na całość lub po• 
cie ofert. . . __ . szczególne place w zala!<0w~nych kopertach w 

Zarząd Mie 1sk1 zastrzega sobie prawo w~- biurz.e Zak!adu Oczyszczania Miasta przy ut, 
boru do5taw~y !>ez względu _na cenę, a., takze Lag:ewnirkiej 63 do dnia 24 października 1946 
prawo uznama, ze przetarg nie dał wym.m. roku, do godz. IO-tej. 

lódź, dnia 15 października 1946 roku. Otwarci~ ofert nastąpi w tym samym dniu 
ZARZĄD MIEJSl(I W LODZI o godz. 10.30. 

„„ ... „„„„„„„„„., ...... „„„„„„„„„„„„„„„„. Wadium kaucyjne w wyso!rnści 3 proc CEny 
oferowanej nalezy składać w hsie Z.O.M.-u w. 
lodzi, przy ul. Lag1ewnickiej 63, a kwit kaucyj. 
ny dołączyć do oferty Co u.slg .SZIJDllJ 

przez radio 
PROGRAM NA CZWABTElt 17 PAtl>ZIEBNlKA 

Warszawa: 6.00 PłeśA „Kiedy ranne ... ". 
6.05 Dziennik. Łódź: 6.20 Program na dziś. 
Poznań: 6.25 GJmnastyka. 6.35 Muzyka. Kra· 
ków: 6 57 Sygnał czasu. 1.00 Muzyka. War
szawa: 7.30 Powtórzenie najważniejszych 
wJadomoścł dziennika. 7.35 Muzyka. Łódź: 

8.10 Rozmaitości. Warazawa: 8.20 Informacje 
ogólnopolskie. 8.30 Przerwa. Łódź: 11.15 Mu
zyka 1 płyt. 11.20 Wiadomości z miasta i pro
wincji. 11.25 Pogadanka „Caritasu" p. t. 
„Ofensywa serdeczna''. 11.35 Muzyka z płyt. 

Kraków: 11.57 Svgnał czasu i hejnał z Wie· 
ży Mariackie! w Krakowie. Warszawa: 12.05 
Dziennik. 12.35 Koncert. 12.55 „5 minut 
poezji". 13.00 „Na ziemiach odzyskanych". 
13.15 Z r!ycia narodów słowiańskich. 13.25 
Muzykrt obiadowa. 14.00 Audycja dla dzl.e
cl. 14.30 Reportaż. 14.40 Rezerwa. Łódź: 14,50 
Muzyka z płyt. 15.05 „Mieczysław Karłowicz" 
gciiść wspomnie!\. Fd. J, Aleksandrowicza. I 
15.15 Rezerwa. 15.20 I-sza Aud. uczestników 
Radiowego Konkur.:u Muzyków i Spiewaków
Amatorów. Przy fortepianie prof. K. B'acewicz. 
15.45 Koncert reklamowy. Warszawa: 16.00 
Dz'~nnik. Bydgoszcz: 16.30 Koncert kapeli 
ludowej. Kraków: 16.55 „O polskich felieto· 
nistach" reportaż W. Natansona. Warszawa: 
17.10 Mozaika muzyczna. 17.50 „Odbudowu. 
jemy Warszawę". Łódź: 17.55 „Upominki 
muzyczne" poświęcono pracownikom Pań
stwc.wej Fabryki Obrabiarek im. Strzelczy. 
ka w Łcdzi. Warszaw":!.: 18.10 Audycja lite· 
racka p. t. „Jesienin". Poznań: 18.30 Recital 
fortepianowy St. Szpinalsklego. W progra
mifl muzyka jugosłowiańska. Warszawa: 
19.00 „Nauka przy głośniku''. Poznań: 19.30 
„Wspomnienia ze sali koncertowej" w opr. 

·prof. lukasiewicza. Warszawa: 20.00 J:'lzlen-

n\k. 20.30 „Nasze pieśni". Łódź w programie 
ogólnopolskim: 20.45 „Chopin w literatu1ze 
polskiej". Audycja llte1acko-muzyczna w 
opraccwanlu i ze słowem wstępnym B. Bu
sialdewicza. W 97 rocznicę śmierci Frydery
ka Chopina). Poznań: 21.10 Koncert rozryw. 
kowy. Warszawa: 21.45 Kwadrans prozy. 
Bydgoszcz: 22.00 „Pokrzywy nad Brdq". 
Łódź: 22.15 Przegląd wydawnictw w opraco
waniu Z. Ościenia. 22.22 Humoreska Jana 
Huszczy. 2'Z.30 Koncert życzeń. Warszawa: 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika. 23.20 
Program na futro. Łódź: 23.30 Program n('( ju· 
tro, zakończenie audycji i hymn do 23.35. 

....•.• „ .....•..... „ .....••...... „ ............................. „.„ ......... „.„ •.... 
Spółdzielnia Pracy 

„ Metalowiec" 
POGOllOWSKIEGO 13 tel. 143-72 

przyJ11aJt wsztlkle reperacle maszyn dziewiarskich 
(maszra swetrowych, pończoszniczych, szpulmaszyn 

Itp.) 
łłłlt•IUlllł•1t1tfUUllllltllllłtlfllllllllllllnt1111t1łlrtllllflłlllłflłlUlllllllll . !~;;-~-.-~- --., 
lnstqtut 
Wgdawnlczg 

Źwirk 17 

! 
ł 

zaanga.iuie pomoc biu
rową o b e z n a n q .ze 
sporządzaniem list p'acy 

Zgłaszać się w godz. biur. ,_ ... ._. __ ""' ______ _ 

ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny hurtowe, I Zaoliarowanie pracg 
poleca: „Składnica Biurowa" . L?dź, Piotrkow· PRYWATNA firma handlu zagranicznego pa
ska 69, telefou 116-60. Prowmcia za zahcze- szukuje stenotypi'>!\d ze zna 1·;mością 1ęzyka an
niem. gielsk:E go. Pożądana zna1orność innych Języków. 

Łódź, dnia 16 października 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w lodu, DlJiał Techniczny 

przypomina instytucjom 1 firmom, prowadzącym 
budowę i remonty domów, nie wyłączając insty. 
stucyj państwowych i samorządowych ł uży• 
teczności publ1czne1, Iż przed rozpoczęciem ro• 
bót na ulirach m;asta należy uzyskać zezwołe• 
nie na zajmowanie chodnika względnie jezdni 
od Zarządu Miejskiego, Dział Techniczny, Od. 
dział Ruchu Drogowego, ul. Piotrkowska Nr, 
64. 

Osoby prowadzące roboty lub kleruJące ta·· 
kowymi, będą karane za nieprzestrzieganie tego 
nakazu w drodze administracyjnej z mocy art. 
21 ustawy z dma 7.10.1921 o przepisach porząd 
kowych na drogach publit'znych w brzmieniu 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 14.2. 
1928 r. (Dz. U. R.P. Nr: 18, poz: 151) grzywną 
do Io.ooo zł. lub aresztem do 6-ciu tyg00n? 
albo obu tymi karami łącznie. 

Lódź, dnia 16 października 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSI(I W LODZI 

OGŁOSZENIE 
Zarzad Miels!<i w bdzi, Wydz:ał Gospodar..: 

czy ul. Legionów Nr. IO ogla~za przetarg nie
ograniczony na U57yc!e z powierzonego mate. 
rialu i dodatków I OO komplet-:Sw umundurowań 
(płaszcz, mundur i spodnie) na miarę dla Straży 
Pożarnej m. lodzi. 

Szczegółowy opis oraz bliższych informacj~ 
udzieli Wydział Gospodarczy ul. Legionów Nr. 
IO, pokój 14 w gndz. od 9-tej do 13-tej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na uszy ;;e 100 kompletów' umunduro· 
wań dla Straży Pożarnej m. Łodzi" należy 
skla<;fać do dn!a 22 paździ-:rnika br. do godz. 
9-teJ p<'d wyzei wska1anym adresem, gdz;e 
rówrneż w tym samym dniu o godz. lO·tej na. 
siąpi otwarcie ofert. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy. 
boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dma J5 paźdz;ernika 1946 roku. 
ZARJ'.ĄD MIEJSl(J W LODZI 

Dr. med. S. 2URAKOWSKI Cz Warszawy) spe
ajah!ta ehorób skórnyah, wenerycznych I mo
ezoplciowyQh, Piotrkowska 33 godz. 12 - I 
I 3 - 5. Oferty wraz z życio1 ygem do Admrnistracji pis· 
Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA (z Warszawy) KUPI{! pięć aparatów telef:lnicznych z tarczą, ma pod „Hazet„. 
specjalistka ehorób skórnych, wenerycznych Kilińskiego 148 sklep galanteryjny od 15 do _P_O_S.:...Z_U_K_U-JE_M_Y_t_ec_h_n._1k_ó_w_,_ fo_r_m-ia-r-zy- ,-to_k_a-rz-y. 
u kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33 IB-ej. Warunk1 do omów;enia. Zgłoszema Zgierska 
godz. 12 - I I 3 - 51/1 ZEGARKI-Biżuteria, kupno-sprzedaż. a. Ko- Fabryka Maszyn, Referat Personalny. Zgierz, 
Dr. med. lUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- walski. Lódź. Piotrkuwska 3. ul. Dąbrowskiego 20. 
wei:erycine, Legloo6w 9, tel. 156-10, przyjmuje ZESZYTY, bruliony . pC'cztówltt kolorowe, tecz· Różne 3-6. PRACOWNIA futer M. Sabat, dawniej Lwów 

kl, skoroszyty, kop"t I y, papiery listowe, powie· obecnie L6dź1 Piotrkowska 92167, tel. 216-54. 
Dr. MARIA wr.ROWA, choroby oczu, przvf· 
mule od 4-te\ do 6-el - Swlęlokrzyska 6, 
teL 179-80. 

DR. KOWALSi<r Mieczysław, speo. chorób we· 
neryczny ch i skórnych. Al. i Maja 3. Przy jmu· 
Je od 8-10 I 4-7·ej. Tel. 212 88. _ ,.. 

laczowe, ~anceh11yJne, przeb1t!rnwe poleca „Po- Zaąubione dohurnentą 
lonia", Jaracza I. ZGUBIONO palcówkę i· kartę R.K.U . Strze
FRYZJERZYI Wszelkie artykuły fryzjers!<ie szewskiego Eugeniusza, Wola Wiązowa gm. 

Rusiec. otrzymacie w firmie Perfurner ja I art. fryzj.:r-
skie I(. Jujka, tódź, ul. Plotrkowska Nr. 5, SKRADZIONO palcówkę, kartę repatriacyjną i 
tel. 132-43. legit. tramwajową za m-ce par tygte na m1zwi

sko B1enkowsk1 Bolesław, Piekarska 24 m. 3. 1'upno i .§przedaż 
MEBLE ws7 q,;13140 rodzaju kupuje I śpneda KUPUJEMY złom srebra, monety w każdej l· 
ie stolarnia, K.rasickiego 3 (Wagner aj puy 1 lości Laboratoi ium ~hemicz.oe. P1. Wolności 2 m 
~zgowskiej, 'l ~ p_odwórzu na lewo, 

ZAGUBIONO pc:,rlfei z dokumPnhm1. Ksią7rCl· 
kę konia, kartę re iestr. R K U., Nowiński Jó 
zef, Zduńska · Wola. Ogrodowa a. 

- Czy to pani wzywala blatharza ao u„ 
!Jw~11ia r,„1 lla? 

- Tak, ale przecie~ plsah<n do was w m0 ju, 
- A, to się omyliłem w ail1 esie. Sz11kam tej 

ani, która do mnie p_isała w mar~~ 



Gł.OS ROBOTNl~Z't Nr 281 

Z żąc:ia partii Ze §portu 
ZEBRANIE RADNYCH PPR-OWCOW 

Komitet Łódzki - Wydział Samorządowy 
tawiadamla, że w czwartek dnia 17 paź-. 
dziernika rb. o godzinie 18-tej w lokalu Ko
mitetu Łódzkiego ul. Sienkiewicza 49 a (świe
łllca) odbędzie się zebranie radnych frakcJi 
PPR oraz ławników i naczelników wydziałów 
Zarządu Mięjskiego członków partii. Obec
ność obowiązkowa. 

Górnik polski z Lens 
najlepszym strzelcem Francji 

~ie. wiel_u zapewne wie z naszych• czy- ków Francji. Kilkakrotnie brał udział w Karierę sportową rozpoczął w dru~y• 
WSPOLNA ~ARADA PPR I PPS 

Komitety Polskiej Partii Robotniczej DzleI
łllcy „Widzew" i Polskiej Partii Socjalistycz
ne! Dzielnicy „Wid7ew" zawiadamiają, ze 
w dniu 18-go października br.' o godz. 18-teJ 
odbędzie się narada Koi;nisJI Porozumie
wawczej w lokalu PPB przy ul. Armii Czer
wone) 38. 

telmk_ow, ze w lat~ch 1?42-~3 i 194~- spotkaniach międzynarodowych i godnie nie „Sallaumines", później przeniósł się 
44,_ ki~dy ~ nas nikt me myslał o pile: bronił barw swej przybranej Ojczyzny. do „Courier'a", a stąd ściągnął go do 
nozneJ, na1lepsz.Ym strzelcem w_e ~ranCJI W MAL YM DOMKU W LENS siebie „Harnes" gdzie grał na prawym 
był Pol~k:, gorn.1k Stefan f?emb1ck1. skrzydle. W roku 1935 wstąpił do kiu• 
. „Stams., !akie p~eudontm .W.Y?rał so- „Stanis" mieszka z żoną Polką i troj- bu RC Lens, w którym pozostaje do d~• 

bte Dembicki, gra Jeszcze dz1s1aJ w za- giem dzieci w małym domku w Lens . siejszego dnia. 
wodowej drużynie piłkarskiej I Ligi WRC Dziewięć lat pracował jako górnik, ale 
Lens, która w 1941-42 r. dzierżyła tytuł pomimo tej ciężkiej pracy Polak znajdy- .tt LAT ~A SRODKU. ~TAl(U 

Klf)ON l!'KA ILQf)ZK mistrza Francji. „Stanis" gra na środku wał zawsze trochę wolnego czasu, aby Nie długo Jednak „~ta_ms . _grał na. 
fi\ fl• IL . A ataku i należy do najlepszych napastni- sobie „pokopać"• piłkę. prawym sk.rzydle. Potę~m~, .s1lme z~udo· 

łlłllłlłłlllUlllllllllłllllllllllllllllllllllllłflllllllllllllllflłllU lllllllllUUlłUHUUllllllllllllUUfllłlllłlłlłlłllllllllllllłlłlłlłlllllllłllllllllllllllllłlllllHlllllllllllłlllłłllllłlllllłllllllllll l llllltllłlłlłlUllllllllUlllłllllltlll1 wany męzczyzna najlep1e1 czuł stę na 

INAUGURACJA w I • • • • w • • środku ataku. Jak wicher ciągnie on z 
' ROKlJ ~KADE~~CKIEGO . . a as1ew1czowna I a1sowna piłką pod bramkę przeciwnika i zwykle 
Akademicka. ~?IDISJa . ~orozumie- ~trzela do niej z każdej odległości nie dO: 

wawcza Organ1zacJ1 Mlł<odz1€iziowych w 'b T t · · · 11 l t t · „ 
Łodzi urz111;dza w dniu 20 bm. w sali • o r?.ny. . o ez JU~ . a gra. na ~J po 
CRDK, ul. Piotrkowska 243, godz. 9,15 p o d b 1 I y o Is z I y n ZYCJI, btor.ąc me1ednokrotm~ udział w. 
akademi.ię; z okazji śrwioę~a inauguracji , meczach mtędzypanstwowych 1.ak w 1940 
roku akademickiego. Po CZ!Ę!Ści oficjal- Miejscowy Wojewódzki Urząd WF i "@~··,~~,, r. w Anglii, a przed tym w mtędzynaro• 
nej, w której wezma,. udział przedstawi- PW, przy czynnej pomocy całego miej- dowych spotkaniach reprezentc.cji woj• 
ciele władz akademickich, wllladz miej- scowego społeczeństwa zorganizował w skowej Francji. . 
skich i spo~eczeństwa od?1ędzie silę czie,1~.ć 1 Olsztynie propagandowe zawody lekko- Mając 17 lat Dembicki był kapitanem 
artystyczna; z wys1Jęipam1 a~tys~ów Tea- atletyczne z udziałem Walasiewiczówny polskiej drużyny reprezentacyjnej Fran.: 
tru W. P .. i silmchaczy W y.zszeJ Szkol!y i Wajsówny oraz najlepszych naszych cji Północnej i grał razem z Kotlarczy-i 
MuzyczneJ. . . Dl t d zawodniczek. kami, Mysiakiem i Pazurkiem przeciwka 

Wsi:ioJP za z.aproszen1am1. a su en- M" . . hł. d d W · W"'l w · · p -
thw wste1P za okazaniem legitymacji a- u:no z1.mna ~ c„ o u, . zaw? .Y zgro- ~rcte, 1s e, arsza"':'iance 1. ogomi 
kademickiej". madziły wielką il~sc _pu?hcznosc1. ktore .~wego czasu bawiły z w1zytą we 

B SZB'.Oł. 60 m: 1) Walas1ew1czowna 7,6 sek., 2) FranCJl. 
- ."':E LE DLA . Moderówna - 7 9 sek. 200 m: 1) Wala- NAJLEPSZY STRZY,LEC FRANCJI 

Zarząd M1e1ski w dalszym ciągu zaopatru- · . . . 2•7 k ' 2) M d · 1:. 

fe szkoły w konieczne meble i sprzęty, które ~ s1ew1czowna - se ., o erowna-
jak wiadomo zost<Iły zniszczone przez Niem-127,9 sek. . . , 
ców w czasie okupacji. 80 m. p~.: 1) W alas1ew1czowna - 12,:5 

Ostatnio dostarczono do szkół 462 ławki sek., 2) M1tan - 12,8 sek.; Kula: 1) Wa1-
szkolne i 450 półlotell. Ponad to różne firmy sówna - 10,78 m., 2) Kwaśniewska -
~tolarskie wykonują nG zamówienie Zarządu 10,69 m.; Dysk: 1) Wajsówna - 38,56 
Miejskiego dalsze 4200 ławek szkolnych. m., 2) Dobrzańska - 36,15 m.; Oszczep: 

UWAGA PRACOWNICY PIEKARSCY! 1) Kwaśniewska - 35,20 m„ 2) Wajsów-
Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu na - 30,60 m. 

Śpożywczego w Lodzi (Sekcja Piekarzy) podaje Skok w dal: 1) Walasiewiczówna -
do wiadomości, że dnia 20·go paździ-emika 518 m., 2) Moderówna _ 4,79 m.; 
1946 r. (niedziela) o godzdnie 10-tej rano od- · I) W · · 1 35 2) M. 
będzie się zebranie wszystkich pracowników w wzwyz: a1sowna - , m„ !-
gmachu Domu Związków Zawodowyeh przy ul. tan - I ,35 m. 
Strzel-eekiej Nr. 2. Po zawodach odbyło się rozdanie na-
WlECZOR MAGDALENY SAMOZWANIEC gród, w trakcie którego wojewoda ol-
w sobotę dn1a 19-go i w niedzielę dnia 20.go sztyński, dr Robel przekazał miejscowe

!1>m. w Teatrze na Pięterku przy ul. Traugutta mu Urzędowi WF i PW dar Ministerstwa 
Nr. 1 odbędzie się występ autorski MAGDALE- Ziem Odzyskanych od Ministra Gomuł
NY SAMOZWANIEC z udziałem recytatorskim ki, w postaci sprzętu sportowego. 
artystki dramatycznej ROMY RUDECKIEJ. 

Rekordzistki otrzymały piękne nagro
dy od ob. wo je wody 0Jszty11skiego i pre
zydenta miasta Olsztyna. Poza tym na
grody ufundowały: Okr. Urząd Likwida
cyjny, Dyrekcja Poczt i Telegrafów, Re
dakcja „Wiadomości Mazurskich", ZW. 
Samopom. Ch!opskiej, Fabryka Zapałek 
w Olsztynie, F-ma „Pionier" i inne. 

Magdalena Samozwaniec będzie recytowała 
niedrukowane jeszcze własne utwory, z.aś Roma 
Rudecka - niedrukowane poezje Broniewskiego, 
Jasnorz-e~vskiej, Słonimskiego, Tuwima i Rych
tera. 

Z walnego zebrania KS Zryw 
Sprzedaż biletów od 18.go bm. od godz. 10 

do 14 w kasie Teatru, Traugutta 1. 

SPOTKANIE TOWARZYSKIE 
Pow. Komitet Związku Uczestników Walki 

Żbrojnej o Niepodległość i Demokrację w Lo
dzi urządzi w dn. 19.X.1946 r. o godz. 20-tej 
w lokalu Związku - Piotrkowska 49 spotkanie 
fowarzyskie dla uczestników i sympatyków. 

Dochód przeznaczony na cell! Związku. 
Wstęp ?'.a zaproszeniam;·. 
Zaproszenia do odebrania w Związku. 

KLUB KONWERSACJI ANGIELSKIEJ 

W dniu 6 bm. w lokalu własnym przy wach wewnętrzno-klubowych na uwagę 
ulicy Roosevelta odbyło się doroczne zasługują uchwały o charakterze ogól
Walne Zgromadzenie K.S. „Zryw". Sala ny~. Uchwalono wniosek dotyczący 
obrad wypełniona była po brzegi. W śród wniesienia na najbliższe posiedzenia 
zebranych widać szczypiornistki, piłka- Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
rzy i bokserów. Z grona opiekunów klu- Sportowych sprawy wprowadzenia na 
bowych obecni byli Prezydent Miasta ob. fabrykach i zakładach pracy ćwiczeń 
Mija! oraz szereg wybitnych osób spo- cielesnych. W tym celu Walne Zgroma
śród sfer przemysłowych i zjednoczeń dzenie zaleca porozumienie ze Związka
branżowych. mi Zawodowymi, Okręgowym Urzędem 
Ożywiona dyskusja jaka prowadzona W.F. i P.W. 

była przez obecnych świadczy dobitnie, W sprawie opieki lekarskiej nad za
że „Zrywiakom" troska o rozwój Klubu wodnikami, Walne Zgromadzenie stwier
jak również zagadnienia sportu w skali dziło, że sprawa tak żywotna i w wyso
ogólnokrajowej nie są obojętne. kim stopniu interesująca ogół sportow-

W wyniku obrad Walne Zgromadzenie ców nie została dotąd postawiona przez 
ENERGIA A~OMOWA A ROZWOJ_ KULTURY dokonało wyboru nowych władz w skła- powołane do tego władze na właściwym 

Pod powyzszym tytułem wygłosi odczyt Dr. Idzie następującym· poziomie. Z tych więc względów kwestia 

Pols!<a YMCA w Lodzi organizuje Klub 
konwersacji Angielskiej. Bliższych informacji 
udziela i zap:sy przyjmuje Seo<retariat - ul. 
Moniusz,ki 4a - codziennie od godz. 8-21-ej. 
Tel. 153-77. 

Antoni DMOCHOWSKI, prof. U. L. w piątek, ·. . k 
dn. 18-go paździerru!rn 0 godz. 20-tej. I Pr.ezes - ?-· Kazm1ercz~. . . . opieki lekarskiej i ubezpieczenia zawod-

Odczyt odbę•Jzi e g1ę w sal: Polskiej YMCA, W1ceprezes1 - Z. Kobylmski t T. Lem- ników od nieszczęśliwych wypadków 
ul. Moniuszki 4a. Wstęp zł. 20.- I part. winna się znaleźć na najbliższym posie-
NOTOWANJA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWABO- Sekretarze A. Smiałowski i z. dzeniu Związku Robotniczych Stowarzy-
:WEJ w ŁODZI DNIA 16 PA2DZIERNIKA 1946. Szkudlarek. szeń Sportowych, by naczelne władze 

2yto zł. 1.350, pszenica zł . ..l.550, Jęc-imleń I Skarbnik - M. Szewczyk. sportu robotniczego postawiły to zagad-
przemyslowy od zł. 1.100 do 1.200, owies Czlonkowie Zarządu ob. ob. M Kule- nienie przed czynnikami miarodajnymi, 
zł. 1.200, ziE>::nniaki Jadal•1c zł. 260, ziemniaki ~za, z. Saganowski, W. Bresler i A. Po- w celu ustawowego uregulowania tej 
fabryczne zł. 24.0, mąka pszenna 60 proc. ~to!ow. sprawy dla wszystkich sportowców w 
zł. 3.800, otręby żytnie zł. 900, otręby pszen- Poza uchwałami podjętymi w spra- Polsce 
ne zł. 950. 

Tendencja zwyżkowa - podaż mała. Z żqcla klubów labr11cznqch 
Ceny rozumieć należy ZQ. 100 kg. loco ~--... _. --

iltac)a załadowania .. ___ Podgórze gra z ARK O 
Dyżury aptek 

Cłiąozyńska, Piotrkowska 165 
Głuchowski, Narutowicza 6 
Kowlaski, Rzgowska 147 
Wójcicki, Napiórkowskiego 41 

. Kahane. Limanowskiego 80 
Malczewski, Pułk. Dr. St. Więckowskiego 
Smoleń, Karolewska 48 

W dniu 19 bm. o godz. 15.00 na boisku 
K.S. Arko - ul. Wołowa 2 (dojazd tram
wajem 6 i 14} odbędzie się mecz piłkar· 
ski pomiędzy drużynami K.S. Podgórze
K.S. Arko. 

Irnpreza powyższa zapowiada się 

ciekawie ze względu na formę K.S. Pod
górze, który pokonał Widzew. Arko na
tomiast jako młoda drużyna rozwija się 
bardzo szybko i pomyślnie, mając na 
swym koncie zwycięstwo z K.S. Jutrzen
ka I :O i z TUR (Chojny) 5:4. 

Dembicki, jak donosi prasa francuska·; 
w ciągu dwóch sezonów piłkarskich 
(1942-43, 1943-44) był najlepszym 
strzelcem Francji. _ 

W pierwszym sezonie „Stanis" zario• 
tował na swym koncie 43 strzelone bram~ 
ki, a w drugim 41 bramek. Za te 84 
bramki „Stanis" otrzymał dwa duże 
ciężkie medale z bronzu z prostym ale 
wymownym napisem: „Najlepszy strze
lec Francji - „Stanis". Te dwa medale 
do dzisiejszego dnia stanowią najcenniej;; 
szy skarb polskiego górnika. 

PRZED WOJNĄ BYŁO Cit:żKO 
ALE TERAZ JEST LE.PIEJ 

.Qembicki interesuje się bardzo plłtC~ 
nożną w Polsce. -· 

- Przed wojną - mówił do Jednego 
z dziennikarzy polskich - z tą piłką szło' 
tam ciężko, ale obecnie słyszałem, że 
sport w Polsce znajduje się pod opiek11 
państwa, a więc i piłka nożna z tej opie• 
ki korzysta. 

Trzej mistrzowie Polski 
na meczu Ślo;sk - L6dź 

Dnia 20 października na pływalni 
YMCA odbędą się o godz. 17-ej zawody1 

pływackie międzymiastowe Katowice -' 
Lódź. 

Impreza ta zapowiada się dość intere• 
sująco z powodu uczestnictwa trzech' 
mistrzów Polski Bredlicha w skokach z 
trampoliny, Skorupka - w skokach z 
wieży, oraz Ramola mistrza Polski na 
1 OO metrów stylem dowolnym. 

Mecz ze Sląskiem wśród miłośników 
sportu pływackiego wzbudzi niewątpli· 
wie nie mniejsze zainteresowanie od 
meczu z Warszawą, w którym łodzianie 
dowiedli, że w pływaniu poczynili duży 
krok naprzód. 

2 LISTOPADA DOKOJ\.ICZENIE 
MISTRZOSTW 

Odkładane już niejednokrotnie dol<oń.: 
czenie mistrzostw Polski w wadze śred• 
r!iej definitywnie ma dojść do skutku w 
dniach 2 i 3 listopada. 

SPOTKANIE KANTOB.A Z LAZARRJM 
W KATOWICACH 

Jak się dowiadujemy, b. mistrz bokser. 
i;ki Polski (zawodowy) Adolf Kantor nawtq• 
zał kontakt z b. mistrzem bokserskim 'Nłoeb 
Lazanim, któremu zaproponował mecz bok. 
serski w Polsce. Mecz ten odbyłby się pod 
egidą Polskiego Związku Więźniów Politycz• 
nych, którego członkiem jest A. Kantor, 
prawdopodobnie w Katowicach, a czysty 
zysk osiągnięty z tego spotkania przezna
czony byłby na cele społeczne. 

CENY OGŁOSZEl'il: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem ....; 6 Źł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalt~ poza leksl~m ..;; zł. 14, w lekscle - zł. 21 • ..,. W oumerash niedzielnych 
i świątecznych - 50 procent drożej. D 0884f 
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